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PZPR, ZSL i SD

Posiedzenie Centralnej 
Komisji Współdziałania

(PAP) W dniu 12 bm. odby­
ło się posiedzenie Centralnej 
Komisji Współdziałania PZPR, 
ZSL i SD.

W toku posiedzenia zaapro­
bowano deklarację współdzia­
łania PZPR, ZSL i SD. w któ­
rej wyrażono wolę kontynuowa 
nia socjalistycznej odnowy ży 
cia kraju, potrzebę wspólnych 
działań na rzecz konsolidacji 
wszystkich sił narodu dla prze 
zwyciężenia istniejących trud­
ności i przywrócenia stabiliza­
cji życia w kraju. Stwierdzono, 
że Polska może rozwijać się po 
myślnie jedynie na gruncie so­
cjalistycznego ustroju, urzeczy 
wistniając zasady demokracji 
socjalistycznej.

Komisja zobowiązała wszy­
stkie instancje i organizacje 
PZPR, ZSL i SD do współdzia 
łania na szczeblu województw, 
miast i gmin.

W posiedzeniu uczestniczyli: 
ze strony KC PZPR — Sta­

nisław Kania, Henryk Jabłoń­
ski, Józef Pińkowski, Kazi­
mierz Barcikowski, Zdzisław 
Kurowski;

ze strony NK ZSL — Stani­
sław Gucwa, Zdzisław Tomal, 
Józef Ozga-Michalski, Jerzy 
Grzybczak;

ze strony CK SD — Tadeusz 
Witold Młyńczak, Zbigniew 
Rudnicki, Edward Zgłobicki, 
Andrzej Rajewski.

Depesza z Polski

W rocznicę uchwalenia 
niepodległościowej 

deklaracji
(PAP) W związku z 20 roczni 

cą uchwalenia przez Zgroma­
dzenie Ogólne Narodów Zjed­
noczonych deklaracji o przyzna 
niu niepodległości krajom i lu 
dom kolonialnym, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk Ja 
błoński w imieniu władz PRL 
i narodu polskiego przesłał do 
przewodniczącego 35 sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ ambasa 
dora Rudigera von Wechmara 
depeszę gratulacyjną, stwier­
dził w niej, że deklaracja ta, 
wyrażająca najgłębsze pragnie 
nia całej ludzkości i odpowia­
dająca bezpośrednim interesom 
uciskanych narodów, stała się 
skutecznym orężem w walce o 
zmazanie hańby XX wieku, ja 
ką był i ciągle jeszcze jest ko­
lonializm.

35-lecie NOT

Środowiska techniczne w procesie
odnowy gospodarczej

(PAP) W 35 rocznicę powołania 
Naczelnej Organizacji Technicz­
nej odbyła się wczoraj w Domu 
Technika NOT w Warszawie uro­
czysta sesja Rady Głównej NOT 
poświęcona tradycjom, dorobkowi, 
i perspektywom dalszego rozwoju 
ruchu stowarzyszeniowego inży­
nierów i techników.

Krytyczny stan gospodarki na. 
rodowej — powiedział w trakcie 
sesji ■ prezes NOT, wicepremier 
Aleksander Kopeć — wywołany 
został naruszeniem wewnętrznych 
techniczno-ekonomicznych więzi i 
równowagi w przebiegu procesów 
reprodukcji gospodarczej. Skut- 
kwm tego jewt »fe*1y’wno*t
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Z prac
(PAP) Jak informuje rzecznik 

prasowy rządu — 11 bm. odby 
ło się posiedzenie Rady Mini­
strów. Rozpatrzono projekt 
Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego na rok 1981.

Wychodząc z oceny obecnej, 
bardzo trudnej sytuacji sosno 
darczej w kraju, rząd w zało­
żeniach przyszłorocznego pla. 
nu określi! jako główny ce! 
zapewnienie warunków dla 
ochronv ooziomu życia ludno­
ści i kształtowania oolityki 
■oolecznej wychodzącej na. 
orzeciw społecznym notrze- 
bom. w tym również sprawom 
objętym zawartymi Dorozumie 
mami. Dotyczv to wzrostu do. 
chodów ludności, zaooatrzenia 
-ynku zapewnienia środków 
na poprawę działalności służ­
by zdrowia, opieki społecznej, 
oświaty kulturv i bwdowm. 
ctwa mieszkaniowego.

Plan przyszłoroczny ma sta­
nowić pierwszy etap 3-łetoie- 
go programu przywracania sta 
bilizacji gospodarczej i rozwią 
zywania istniejących trudno, 
ci. Przewiduje się już kontynuo 
Wanię prac nad porządkowa­
niem inwestycji i przekształ.

Rada Górnictwa 
o wykorzystaniu 

surowców
(PAP) 11 bm. odbyło się w 

Urzędzie Rady Ministrów ple 
narne posiedzenie Państwowej 
Rady Górnictwa, na którym 
omówiono zagadnienia związa­
ne z lepszym wykorzystaniem 
krajowej bazy surowcowej na 
potrzeby gospodarki narodo­
wej, a także możliwości ogra­
niczenia importu surowców.

Szczególną uwagę poświęco­
no zadaniom poprawy jakości 
węgla. Omówiono sprawy prze 
róbki i wzbogacania węgla ka 
miennego. Podkreślono ko­
nieczność podjęcia energicz­
nych kroków dla zapewnienia 
poprawy czystości węgla ka­
miennego, co ma znaczenie za 
równo dla odbiorców indywi­
dualnych, jak i przemysłu o- 
raz dla energetyki. Stwierdzo 
no również, że w przyszłości, 
w miarę przyrostu wydobycia 
węgla, należy liczyć się z eks­
ploatacją pokładów gorszej ja 
kości, co wymagać będzie roz 
woju zakładów wzbogacania, 
węgla.

całej gospodarki. Dlatego jedną z 
najpilniejszych i zarazem najważ­
niejszych spraw jest usuwanie 
występujących dysproporcji i dzia 
łanie na rzecz harmonizowania 
gospodarki.

NOT — jako reprezentant pol­
skich inżynierów i techników mó 
w io no na sesji — ma wszelkie 
podstawy, by włączyć się aktyw 
nie w całokształt odnowy spolecz 
nej i ekonomicznej, w tworzenie 
mechanizmów reformy gospodaro 
wania. Podkreślano potrzebę peł. 
nego wykorzystania technicznego 
i gospodarczego potencjału nasze­
go ferajn.

Rady Ministrów
caniem struktury produkcji 
przemysłowej na rzecz zwięk­
szania produkcji środków kon 
śumpcji. pobudzenia tendencji 
rozwojowych w rolnictwie i 
przemyśle spożywczym.

Kluczowe znaczenie dla rea­
lizacji stabil zacyinrch założeń 
olapu ną rok 1981 będzie mi a 
lo zapewnienie niezbędnego 
poziomu wydobycia i produk­
cji podstawowych surowców i 
materiałów oraz wzrost eks­
portu. Chodzi w szczególności 
o zwiększenie wydnbvcia wę­
gla. do czego istnieją sprzyja­
jące warunki, w celu zapewnie 
nia niezakłóconej rytmiki ora 
cy przemysłu, elektrowni i 
ciepłowni, a także realizacji 
umów eksportowych, będących 
głównym źródłem obzyskiwa- 

•nia środków na import po­
trzebnych społeczeństwu dóbr.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
sprawozdanie wo.iewodv nowo 
sądeckiego o rozwoju Zakopa­
nego w latach 1972—1980. 
Oceniono, że w ciągu tych lat 
odrobiono wiele istotnych za­
niedbań w gosoodarce' miasta, 
usunięto niektóre nieur-awidło 
wości i podjęto szereg istot­
nych zadań inwestycyjnych.

Konferencja plenarna Episkopatu Polski 

„Kraj nasz potrzebuje 
wewnętrznego pokoju"
(PAP) Pod przewodnictwem 

Prymasa Polski, kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, w 
dniach 10 i 11 bm. obradowała 
w Warszawie 177 konferencja 
plenarna Episkopatu Polski.

Jak wynika z opublikowane 
go komunikatu — Prymas Pol 
ski poinformował o rozmo­
wach z papieżem Janem Paw­
łem II i w kongregacjach 
rzymskich w czasie swego po 
bytu w Rzymie, w dniach od 
23 października do 10 listopa­
da br. Podkreślił doniosłe zna 
czenie odbytych rozmów dla 
dalszego rozwoju stosunków 
między Polską a Stolicą Apo­
stolską.

Następnie komunikat stwier 
dza: biskupi z głęboką troską 
o przyszłość naszej ojczyzny 
rozpatrywali bardzo złożoną 
sytuację społeczną, gospodar­
czą i polityczną w* kraju, na 
tle zadań kościoła. Dokonują­
ce się przemiany i wysiłki od 
nowy społeczno-m oralnej bu­
dzą wiele nadziei, ale nie są 
wolne od niebezpieczeństw. 
Wszelka odnowa musi się opie 
rać na trwałych zasadach, któ 
re dla chrześcijan wyznacza 
nauka Chrystusa. Nie wolno 
podejmować takich działań, 
które mogłyby narazić naszą 
ojczyznę na niebezpieczeństwo

Związkowe obrady
(PAP) W Katowicach obrado 

wało wczoraj plenum Rady 
Głównej Związku Zawodowe­
go Hutników. Na posiedzeniu, 
w którym uczestniczą przewód 
nićzący rad zakładowych z hut 
żelaza i stali, „kolorowej meta 
lurgii” i przemysłu materiałów 
ogniotrwałych omawiany był 
przebieg realizacji uchwały 
nadzwyczajnego zjazdu ZZH o- 
raz wniosków i postulatów ja- 
łóg zawartych w porozumieniu 
podpisanym przez prezydium 
ZG ZZH i ministra hutnictwa. 

które mają ważne znaczenie 
dla funkcjonowania Zakopane . 
go, jako międzynarodowego , 
ośrodka wczasów, sportu, re. ; 
kreacji i kultury.

W podjętej uchwale Rada g 
Ministrów określiła kierunki i 
•'adania rozwoju Zakopanego | 
: gminy tatrzańskiej w latach 
1981—1990. Celem uchwały jest 
dalsza poprawa warunków iv . 
cia mieszkańców oraz odpo­
czynku wczasowiczów, a nade 
wszystko zachowanie miejsco­
wych walorów przyrodniczych 
dla dobra całego społeczeń- 
s*wa. Zakłada się m. in rozbu 
dowe ogólnodostępnych obiek. 
tów turystycznych, moderniza 
cję sieci i placówek żywienia 
zbiorowego, handlu i usług 
oraz zapewnienie należytej 
ochrony tatrzańskiego środowi 
ska naturalnego

Następnie Rada Ministrów 
rozpatrzyła wyniki przeglądu 
budownictwa administracyjne 
^o. przedstawione przez powo 
laną w tym celu komisję. Za­
kwestionowano i. wstrzymano 
realizacje 7ń obiektów o ni­
skim stopniu Mftwwwmwją.

Doozenie na 2 

zagrożenia wolności i państwo 
wości. Wysiłki wszystkich Po 
laków muszą zmierzać do u- 
mocnienia za p oc zątk owa n eg o 
procesu odnowy i stwarzania 
warunków wykonania umowy 
społecznej między władzą a 
społeczeństwem. Zauważa się 
już w wielkich ośrodkach pra 
cy zmianę stosunku do pra­
cowników. Sprawia to, że 
ludzie podejmują się rzetel­
niejszego wypełniania swoich 
obowiązków, niekiedy bardzo 
trudnych. Wielorakie trudno­
ści, które przeżywa nasz kraj, 
są do pokonania, jeśli wypra­
cowany zostanie w krótkim 
czasie program odnowy mo­
ralnej życia społecznego, gos­
podarczego i politycznego 
przez szerokie warstwy społe­
czeństwa, możliwy dp przyję­
cia przez cały naród; Czekają 
nas trudne lata; wymagać one 
będą wyrzeczeń, ofiar i po­
święceń. Musimy żyć nadzie­
ją, że jest sens w tym, aby je 
świadomie podejmować w 
imię lepszego jutra w wolnej 
ojczyźnie. Potrzebna jest zde­
cydowana wola przeciwdziała­
nia wszelkim próbom zatrzy­
mania procesu narodowej od­
nowy, skłócenia społeczeń-

Dokończenie na str. 2

Zginęło 2 górników

Wypadek w kopalni „Jaworzno"
(PAP) W Kopalni Węgla Ka 

miennego „Jaworzno” na pozio 
mie 500 w pokładzie 302 nastą 
pił zawał na ok. 8 m chodni­
ka.

W rejonie zawału pracowało 
6 górników. Na skutek nie­
zwłocznie podjętej akcji ratow 
niezej dotarto do odciętych gór

Ze szkicownika uidkopolsld^io

Pyzdry (Konińskie) posiadają kilka interesujących zabytków 
architektury. Na rysunku — jeden z nich, drewniany dom z 
podcieniami, postawiony w 1768 reku. Obecnie zna/' je się w 

nim Muzeum Regionalne i Historyczne.
, Rys. — Krystyna Popiak ;

VIII Kongres ZSL

Zadania Stronnictwa w życiu 
społecznym i gospodarczym wsi 

(

(PAP) Dzisiaj 13 grudnia 
br. w gmachu Filharmonii Na 
rodowej w Warszawie rozpocz 
ną się obrady VIII Kongresu 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego.

Najwyższe forum stronnic­
twa dokona oceny działal­
ności ZSL w okresie między 
VII i VIII Kongresem, wyprą 
cuje — w oparciu o szeroką 
dyskusję przedkongresową, któ 
ra toczyła się w minionych ty 
godniach we wszystkich ogni 
wach i instancjach ZSL — 
program działania na następną 
kadencję oraz wybierze nowe 
władze naczelne stronnictwa.

Blisko półmilionową rzeszę 
członków ZSL reprezeritować 
będzie na kongresie przeszło 
890 delegatów, wybranych w 
ubiegłym miesiącu na woje- 
wódzkich zjazdach Stronnic, 
twa w całym kraju. Wśród 
nich jest m. in. blisko 400 
rolników indywidualnych oraz 
ponad 100 pracowników spół­
dzielczości wiejskiej, kółek roi

III Zjazd SZSP

Debata nad istotą 
studenckiej samorządności

(PAP) Wczoraj, w drugim 
dniu obrad III Zjazdu Socja­
listycznego Związku Studen­
tów Polskich toczyła się od ra 
na dyskusja w 17 zespołach 
problemowych. Podejmowane 
były najistotniejsze dla środo 
wiska akademickiego i orga­
nizacji studenckiej kwestie. 
Omawiano m. in. sprawy roz­
woju samorządności studenc­
kiej, przyszłości polskiego ru­
chu młodzieżowego, działalno­
ści ideowo-politycznej SZSP, 
startu zawodowego absolwen­
tów szkół wyższych.

Powinniśmy — stwierdzają 
delegaci — aktywnie uczestni 
czyć w pracach poszczególnych 
ogniw samorządowych, kształ­
tując wraz z nowo powsta­
łymi związkami studenckimi 

ników. Czterech spośród nich 
nie odniosło żadnych groźniej­
szych obrażeń. Na posterunku 
pracy zginęli Ferdynand Kło­
sowski i Eugeniusz Szczutko.

Przyczyny wypadku bada ko 
misja Urzędu Górniczego oraz 
jwoiBwiiakwa rejonowa. 

niczych i członków spółdziel 
ni produkcyjnych. S^orą gru­
pę stanowią przedstawiciele in 
teligencji pracującej na wsi o- 
raz w zawodach związanych 
z rolnictwem i gospodarką 
żywnościową — nauczyciele, 
lekarze, naukowcy, pracownicy 
zaplecza technicznego rolnic­
twa, zakładów przemysłu spo 
żywczego, leśnictwa itp. wśród 
delegatów jest 177 kobiet.

Podczas trzydniowych obrad 
Kongresu, w toku dyskusji ple 
narnej i w zespołach problemo 
wych, obok zagadnień dotyczą 
cychroli, miejsca i zadań 
ZSL w życiu społecznym, gos 
podarczym i politycznym kra­
ju, szeroko omawiana będzie 
problematyka rolna. Wiele u- 
wagi poświęci się też kwestiom 
żywotnie interesującym wszyst 
kich mieszkańców wsi — odno 
wie samorządu działalności o- 
światowej i kulturalnej, ochro 
nie zdrowia i sprawom socjal 
no - bytowym ludności wiej­
skiej.

oraz młodzieżą niezorganizo­
waną oblicze uczelni i sposób 
jej funkcjonowania. Intensyfi­
kacji muszą ulec prace nad 
nowymi rozwiązaniami socjal­
nymi, zmierzające do powią­
zania systemu pomocy mate­
rialnej z procesami wych owa w 
czymi w szkole wyższej. Stu­
denci powinni poczuwać się do 
większej odpowiedzialności za 
swe studia. Programy stu­
diów, organizacja i baza ma­
terialna procesu dydaktyczne­
go, formy opieki nad działal­
nością studenckiego ruchu na 
ukowego — co w decydujący 
sposób wpływa na jakość 
kształcenia — muszą być rea­
lizowane w sposób racjonal­
ny, pod społeczną kontrolą 
młodzieży akademickiej.

S. Bratkowski laureatem
nagrody im. A. Bocheńskiego

(PAP) W Warszawie odbyła 
się uroczystość wręczenia Ste­
fanowi Bratkowskiemu — no­
wo ustanowionej nagrody pu­
blicystycznej im. Adolfa Bo­
cheńskiego.

Nagroda przyznawana będzie 
co roku, za oryginalność i wy­
soki poziom publicystyki poli­
tycznej, publikowanej na ła­
mach krajowej prasy lub wy- 
dawnietw książkowych.
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Znamienne obawy
Business is business — zwykli 

mawiać anglosascy finan­
siści. W Polsce ta dewiza, że in 
tetes pozostaje zawsze inte­
resem nasuwa negatywne od­
czucia; porzekadło o businessie 
przytacza się u nas wtedy, gdy 
mamy do czynienia z przejawami 
bezwzględności, nieliczenia się 
z humanitarnymi elementami 
określonej sprawy.

Dziennik „Los Angeles Times" 
poinformował ostatnio, iż pod ko 
nieć zeszłego tygodnia spotkali 
się przedstawiciele czołowych in 
stytucji bankowych USA w celu 
omówienia sytuacji w Polsce. U- 
znali oni, że „największym zagro 
żeniem, jeśli chodzi o spłatę dłu 
gów nie jest domniemana inwa­
zja, lecz chaos gospodarczy pa 
nujgcy w Polsce". A wiceprezes 
Bank of America — Leland Prus 
sia oświadczył, iż „bałagan jest 
stanem niepożądanym; jeśli jest 
to aktualny stan Polski, wszel 
kie warunki (podkr. — WP) 
które przywrócę porządek, mo­
gą w jakimś sensie być czynni­
kiem pozytywnym".

Bezceremonialne i wyłącznie 
ekonomiczne traktowanie przez 
amerykańską finansjerę wszel­
kich zjawisk społecznych jest rze 
czą znaną, przeto nie dziwi,. W 
związku z tym być może informa 
cje „Los Angeles Times" nie by 
łyby warte przytoczenia, gdyby 
nie fakt, że dotyczą one tego, co 
dzieje się u nas w kraju. I że cho 
dzi tu wprawdzie o szczególny 
sposób rozumowanie, lecz za­
razem dający do myślenia.

systemu emerytalnego dla rolników
(PAP) Ponad 300 000 rolni­

ków korzysta już z emerytur i 
rent przyznanych na podsta­
wie ustawy z 27 października 
1977 r., która częściowo funk 
cjonowała od 1 stycznia 1978 r„ 
a całkowicie obowiązuje od 1 
lipca br. System ten odgrywa 
pozytywną rolę w przyspiesza 
nu postępu socjalnego i gospo 
darczego na wsi, zapewniając 
najstarszym rolnikom określo 
ne środki materialne na sta­
rość oraz oddziałując na 
szybsze przechodzenie gospo­
darstw w ręce młodych rolni 
ków.

W trakcie realizacji tej us 
tawy wyłoniło się jednak wie 
le spraw, wymagających roz­
wiązania. Część tych proble­
mów załatwiono już w wyniku
działalności międzyresortowe-
go zespołu, złożonego z przed
stawicieli 
ministerstw

za in teresówan ych 
i instytucji, któ-

ry rozstrzygnął wiele kwestii 
oraz dokonał jednoznacznej in 
terpretacjl przepisów nasuwa­
jących określone zastrzeżenia 
i wątpliwości.

Niektórych problemów nie 
można jednak rozwiązać jedy 
nie przez elastyczne interpre­
towanie przepisów, w ramach 
przyjętych podstawowych zal­
iczeń ustawy. W tych przypad 
kach potrzebna jest noweliza-

cja systemu emerytalnego. Na 
potrzebę tego wskazują liczne 
postulaty zgłaszane przez rolni 
ków, które samorząd kółek 
rolniczych przedstawił niedaw 
no prezesowi Rady Ministrów 
Działacze wiejscy zwracali 
przede wszystkim uwagę na po 
trzebę podniesienia najniższych 
emerytur oraz rent przyzna­
nych rolnikom za przekazane 
gospodarstwa na rzecz pańs­
twa na podstawie przepisów 
obowiązujących przed 1 stycz­
nia 1978 r. Postulowano także 
zmianę niektórych przepisów 
dotyczących podstawy ustala­
nia emerytur, których wyso­
kość — jak wiadomo — uzależ 
niona jest przede wszystkim 
od wielkości, a konkretnie — 
wartości produktów rolnych 
sprzedawanych państwu przez 
dane gospodarstwo.

Przedstawiciele samorządu zo 
stali zapewnieni, że rząd wni 
kliwie rozpatrzy wnioski roi 
ników dotyczące doskonalenia 
systemu emerytalnego. Resort 
rolnictwa został zobowiązany 
wspólnie z zainteresowanymi 
resortami i instytucjami do 
dokonania jeszcze w grudniu 
br. oceny skuteczności działa­
nia ustawy o zabezpieczeniu 
emerytalnym rolników tak, aby 
na tej podstawie rząd mógł po 
djąć konkretne działania i de­
cyzje w tej sprawie.

Przygotowania do 
Zjazdu KPZR

(PAP) W piątek w wielu 
miastach Związku Radzieckie­
go rozpoczynają pracę okręgo 
we konferencje partyjne. Uczę 
stnicy tych spotkań dokonają 
oceny stopnia realizacji posta 
nowień XXV Zjazdu KPZR i 
nakreślą nowe zadania na 
przyszłość.

Delegaci obwodowych i kra 
jowych konferencji szczegóło­
wo omówią projekt KC KPZR, 
przygotowany na XXVI Zjazd 
partii pt. „Podstawowe kie­
runki rozwoju gospodarczego 
i społecznego ZSRR na lata 
1981 — 1985 i do 1990 roku”. 
Uczestnicy dyskusji rozpatrzą 
problemy, obejmujące prawie 
wszystkie dziedziny życia re­
prezentowanych regionów i
kierunków 
Głównym 
jest dalsze 
ków życia,

pracy partyjnej, 
zadaniem partii 

polepszenie warun 
pracy i odpoczyn-

ku obywateli. Wiele uwagi po 
święcą się podwyższeniu ak­
tywności podstawowych orga­
nizacji partyjnych, działalno­
ści rad, związków zawodo­
wych, organizacji komsomol- 
skich.

WIESŁAW PORZYCKI

Posiedzenie Prezydium 
Rady Ekumenicznej

(PAP) W Warszawie obrado­
wało Prezydium Polskiej Ra­
dy Ekumenicznej. Głównym te 
matem*' posiedzenia była oce­
na obecnej sytuacji społeczno- 
politycznej w kraju oraz dzia­
łalność Rady na arenie mię­
dzynarodowej.

Pozytywnie oceniono zacho­
dzące przemiany społeczno-po 
lityczne, a w szczególności de 
moikratyzację życia publiczne­
go. Podkreślono potrzebę od­
nowy moralnej w kraju.

Prezydium ponownie podję­
ło sprawę dostępu do radia, 
celem transmisji nabożeństw 
kościołów członkowskich Ra­
dy.

Wiele miejsca poświęcono po 
lityce wyznaniowej w na­
szym kraju. Pozytywnie oce­
niono politykę wyznaniową mi 
jającego dziesięciolecia.

Dyplomatyczne zabiegi Iranu
(PAP) Piątek ł 82 dniem 

wojny irańsko-iracKiej. Nadal 
obie strony podają sprzeczne 
doniesienia o swoich zwycię­
stwach i stratach na polu wił 
ki. Opierając się na relaci&cn, 
pochodzących ze źródeł ira­
ckich i irańskich, agencja UPI 
pisze, że od niedzieli zginęło

nieprzyjacielskie. Natomiast 
samoloty irańskie zniszczały 
kilka irackich stanowisk woj­
skowych na wschód od Sulej- 
manii w Traku.

Konferencja Episkopatu Polski
stwa 
cych 
cych

Dokończenie ze str 1 
i wykorzystania istnieją 
trudności dla celów cb 
wobec dobra narodu

państwa. Kraj nasz potrzebu­
je przede wszystkim wewnętrz 
nego pokoju, aby ugruntować

i Szczecinie oraz przewidzia­
ne obchody w tych miastach i 
innych miejscowościach kraju 
powinny — stwierdza się w ko 
munikacie — zamknąć okres 
bolesnych doświadczeń. Obcho

_ . dy te wszędzie powinny prze­
życie społeczne w atmosferze, biegać w atmosferze powagi i 
odbudowującego się wzajem-”
nego zaufania.

Jak wynika z komunikatu 
— w związku ze zbliżającą się 
dziesiątą rocznicą bolesnych 
wydarzeń na Wybrzeżu, bis­
kupi zarządzili, aby niedziela, 
14 grudnia br. była dniem mo 
dlitwy o jedność narodu. Zbu 
dowane pomniki dla uczczenia 
poległych w Gdańsku, Gdyni

Rezolucja Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

(PAP) Zgromadzenie Ogólne NZ 
wezwało Radę Bezpieczeństwa do 
podjęcia szybkich kroków w celu 
skłonienia Izraela do anulowania 
decyzji o deportacji dwóch pale- 
styńskich burmistrzów z zachod­
niego brzegu Jordany — Fahda 
Kawasme i Mohameda Milhema.

Rezolucja oskarża Izrael o bez­
prawne deportowanie obu burmi­
strzów, „systematyczną kampanię 
represji wymierzoną przeciwko 
uniwersytetom palestyńskim na 
zachodnim brzegu Jordanu” oraz 
potępia otwieranie ognia przez 
policję do bezbronnych studen­
tów palestyńskich.

Elektryfikuje się kolejne linie PKP
(PAP) Jeszcze w tym miesią 

cu zostaną zakończone prace 
przy elektryfikacji trzech linii 
kolejowych. W sumie w tym 
roku zostanie zelektryfikowa­
nych 276 km sieci PKP. Jest 
to więcej niż w ubr., ale mniej 
o około 150 km niż planowa-
no. Zaległość 
wana m. in. 
łów.

została spowodo- 
brakiem materia

15 bm. ma być przekazana
do eksploatacji nowo zelek-

tryfikowana linia kolejowa Wy 
soka Kamieńska — Świnouj­
ście o długości 48 km.

W końcu grudnia br. zakoń 
czone będą prace przy elek­
tryfikacji odcinka linii kolejo 
wej Biała Podlaska — Teres­
pol o długości 37 km.

Jednocześnie prowadzona 
jest elektryfikacja zachodnie­
go odcinka tego tranzytowego 
szlaku — od Poznania w kie­
runku Zbąszynka i Kunowie.

Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze sir. 1

Wnioski w sprawie 
znaczenia na cele

ich prze- 
spoleczne

przedstawione zostaną po 
szczegółowej analizie. Ustalo­
no, że 14 innych budowanych 
obiektów przeznaczy się. po 
wykonaniu niezbędnych orać 
adaptacyjnych, na cele socjal

ne m. in. na szpitale, mieszka­
nia i hotele robotnicze.

Rada Ministrów powzięła 
również decyzję o zmniejsze­
niu o 25 procent ilości samo­
chodów osobowych pozostają­
cych w dyspozycji administra­
cji oraz organizacji spółdziel­
czych i społeczno-Dolitycznycb 
dotowanvch z budżetu pań. 
siwa. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI

ogółem po obu stronach 
osób.

Radio teherańskie — 
AFP — podało w czwar

761

nisze 
k wie

czorem, że 50 — 60 Irakijczy 
ków zostało zabitych koło Fa 
keh w irańskiej prowincji 
Chuzestan. Według tej rozgłoś 
ni, w pobliżu Maszaru w Chu- 
zestanie zestrzelono samolot 
iracki. Artyleria irańska w re 
jonie Abadanu, również w Chu 
zestanie, zniszczyła 3 czołgi

Radio teherańskie podało, że 
imam Chomeini konferował 
w czwartek z dwoma członka­
mi Madżlisu, którzy stali na 
czele delegacji irańskich, prze 
bywających ostatnio w Euro­
pie i w kilku krajach azjatyc­
kich. Delegacje te, na czele 
których stali imami — Chasza 
ni i Mohamed Chatami, mia­
ły na celu ubieganie się o po­
parcie stanowiska Iranu. Imam 
Chomeini oświadczył, że tego 
typu kroki dyplomatyczne po­
winny być podejmowane na­
dal w jeszcze szerszej formie.

Nadal płonie gaz pod Karlinem

Nowe odwierty sposobem
na opanowanie ognia

głębokiej refleksji nad do­
świadczeniami, które przeżył 
nasz kraj.

Biskupi przyjęli do wiado­
mości relację z posiedzeń ko­
misji wspólnej przedstawicieli 
rządu i Episkopatu Polski, po 
zytywnie oceniając jej prace 
zmierzające do normalizacji 
stosunków między państwem 
a Kościołem.

Zarejestrowano już 51 
związków zawodowych

(PAP) Kolejne dwa nowo za­
łożone związki zawodowe uzy 
skały osobowość prawną. 12 
bm. Sąd Wojewódzki w War­
szawie postanowił dokonać re­
jestracji Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowe­
go Pracowników Branży Jubi­
lerskiej z siedzibą w Warsza­
wie oraz Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowego 
Pracowników Ubezpieczeń z sie 
dzibą w Warszawie, zrzeszają­
cego zatrudnionych w jedno­
stkach organizacyjnych ubez­
pieczeń gospodarczych (PZU, 
Towarzystwo Ubezpieczeń i 
Reasekuracji „Warta”). Obie 
organizacje mają zasięg ogól­
nopolski. Rejestr sądu woje­
wódzkiego obejmuje już- 51 
związków zawodowych.

INFORMACJA WŁASNA

Intensywność (Wypływu i po­
żaru ropy naftowej i ga-zu 
ziemnego na wiertni Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Nafty i 
Gazu w Pile, w okolicy Karli 
na w Koszalińskiem, nie ma­
leje. Gigantyczna pochodnia 
zmieniła nieco barwę, a nad 
okolicą unosi x się ogromna 
chmura czarnych dymów. Jak 
oceniają specjaliści, jest to 
wynik zmniejszenia się proner 
cji strumienia ropy i gazu. 
Zmniejszyła się ilość gazu a 
coraz więcej jest ropy.

Jak poinformowano w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa w Pi­
le, na miejscu katastrofy od­
była się bardzo ważna narada 
s.ztabu akcji ratunkowej. U- 
czestniczyli w niej specjaliści 
przemysłu naftowego, naukow 
cy. Obecny był m. in. wicemi 
nister górnictwa — Jerzy Ma­
lara. W wyniku tej narady 
ustalono, że jednym z warian-

tów akcji ratowniczej, który 
jest możliwy do realizacji, 
praktycznie od zaraz jest wy­
konanie dwóch otworów ratun 
kowych kierunkowych oraz 
dwóch otworów eksploatacyj­
nych, zlokalizowanych w naj­
bliższej odległości od płonące­
go szybu. Działania te mają 
na celu zmniejszenie ogromne­
go, szacowanego na kilkaset at 
mosfer ciśnienia, z jakim wy­
dobywa się ropa i gaz na po­
wierzchnię. W przypadku nie­
powodzeń ,przy innych meto­
dach, które są aktualnie roz­
patrywane w gronie najlep­
szych krajowych i zagranicz­
nych ekspertów ze Związku 
Radzieckiego i Węgier, odwier 
ty te pozwolą zmniejszyć stra 
ty, jakie ponosi gospodarka na 
rodowa. Ocenia się bowiem, 
że każdego dnia wypływa , i 
spala się blisko 5 000 metrów 
sześciennych gazu i ropy.

WŁADYSŁAW WRZASK

W Berlinie

Przedświąteczne 
zakupy 

tylko w sklepach
INFORMACJA WŁASNA

Do Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu nadal napływają 
wnioski z wielu zakładów pra­
cy o przydział niektórych po­
szukiwanych artykułów spo­
żywczych m. in. kawy, bakalii, 
owoców cytrusowych. Jak nas 
poinformowano w Wydziale 
Handlu i Usług, w obecnej sy­
tuacji nie ma możliwości spro­
stania tym zamówieniom i dla 
tego nie będą one realizowane 
Dostawy przeznacza się wyłącz 
nie dla sklepów, aby wszyscy 
mieli jednakowe szanse.

Pisaliśmy już o wypożycza­
niu dzieci celem kupna dodat­
kowej ilości jakiegoś towaru. 
Praktyka ta ostatnio upow­
szechniła się. W związku z tym 
ustalono, że w okresie przed­
świątecznym w sklepach z ar­
tykułami spożywczymi nie bę 
dą respektowane żądania sprze 
dąży towarów dzieciom do lat 
7. Chodzi przy tym także i o 
bezpieczeństwo najmłodszych, 
gdyż kolejki są obecnie duże i 
żywiołowe, (pik)

Spotkanie młodzieży socjalistycznej
(PAP) W stolicy NRD zakoń 

czyło się konsultacyjne spotka 
nie przedstawicieli młodzieżo­
wych organizacji krajów so­
cjalistycznych, poświęcone dzia 
ł a In o ś ci mię dzy n ar od o w y c h
grup studenckich. W spotka­
niu wzięły udział delegacje z 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD,

Polski, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego.

Podczas rozmów podkreślo­
no, że wspólna praca studen­
tów bratnich krajów w „trze 
cim semestrze roboczym” przy 
czyni się do dalszego pogłębię 
nia przyjaźni i współpracy 
wśród młodzieży.

z

Za kradzież 
wykluczenie 
„Solidarności

Trwa leczenie

Przybór wód 
w rzekach

(PAP) Odwilż oraz deszcze, 
które z największym nasile­
niem wystąpiły w ciągu ostat­
niej doby w rejonach nadmor­
skich i w okolicach Leska, spo 
wodowały przybór wody w rze 
kach. Jak dotychczas, nie wy­
wołuje to zagrożenia, niemniej 
w niektórych rejonach notuje 
się już dość wysokie stany wo 
dy. Popękała bowiem równo­
cześnie kra, lód spływa w dół 
rzek i tonnieje wywołując lo­
kalne piętrzenia wody.

(PAP) Delegaci wydziałowi 
NSZZ „Solidarność” w toruń­
skiej „Elanie” postanowili na 
walnym zebraniu wykluczyć z 
szeregów związku małżeństwo 
P. Oboje zostali przyłapani na 
kradzieży żywności z zakłado­
wej stołówki. Dwie inne oso­
by zatrudnione w bufetach za 
sprzedaż wyrobów mięsnych 
„spod lady” zostały ukarane 
naganami. Podejmując decyzję 
uczestnicy zebrania podkreśla­
li szczególnie szkodliwą spo­
łecznie działalność tych osób.

poparzonych 
w Górnej Grupie
(PAP) Jak dowiaduje się 

bydgoski korespondent PAP. 
ostatnio wypisani zostali ze 
szpitali ogólnych dalsi czterej 
pacjenci poparzeni w czasie 
tragicznego pożaru oddziału 
nr 8 szpitala dla nerwowo i 
psychicznie chorych w Gór­
nej Grupie. Na leczeniu prze­
bywają jeszcze cztery poparzo 
ne osoby. Ich stan jest dobry

Licząc się z możliwością wzra 
stania stanów wody, Instytut 
Meteorologii i Gospodarki Wo­
dnej powiadomił terenowe ko- 
mitety przeciwpowodziowe o o- 
becnym kształtowaniu się sy­
tuacji na rzekach, zwracając u- 
wagę zwłaszcza na te odcinki, 
gdzie kłopoty sprawić mogą du 
że ilości kruszonej kry.

K OLEDZE

red. Kochowi Kowalskiemu
z okazji zawarcia związku małżeńskiego 

z

Teresą Piasecką 
serdeczne życzenia szczęścia 

i wszelkiej pomyślności na nowej drodze życia 
składa

zespół redakcji „Głosu Wielkopolskiego

telefony
POGODA

• W Kościanie na skrzyżowaniu 
ulic Gostyńskiej z Chłapowskiegr 
wyskakujący z jadącego autobusu 
52-letni mężczyzna wpadł pod tyl 
ne kola. Zmarł po przewiezieniu 
do szpitala.

© W Czajkowie (gm. Grabów — 
Kaliskie), „Syrena” potrąciła ro­
werzystę. Kierowca „Syreny” 
zbiegł z miejsca wypadku. Został 
jednak ujęty.

• Na dredze z Trzcianki do Te­
resina kierowca „Syreny” jadać 
nieostrożnie zderzył się czołowo z 
autobusem. Pasażer „Syreny” zo­
stał ranny, (jk)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopclsce: zachmurzenie duż.e 
' większymi przejaśnieniami, okre­
sami opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 6 do plus 8 stopni, minimal­
na od plus 3 do plus 4 stopni. 
Wiatry umiarkowane i dość silne, 
okresami porywiste pełudniowo- 
zachodnie i zachodnie

Wczoraj o godz 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu, Koninie i Lesz­
nie plus 4 stopnie, w Pile plus 3 
stoppie; ciśnienie 999 hPa czyli 
754 mm.

Dz s eiszy $e w s nformacyj-ty 
oomcnwoł Józef Gołaszewski.
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SPRAWY POWSZEDNIE

Wyraźną drogą 
dzielnych funkcji.Bez obawy o przesadę moż 

na powiedzieć, że wszy­
scy chcemy w Polsce 

spokoju i normalizacji życia 
oczywiście, normalizacji ro 

rumianej jako rozwinięcie do­
niosłych, nie tylko gdańskich, 
porozumień. A przecież wciąż 
do unormowania naszej, co­
dzienności daleko. Liczne są 
tego powody. Każdemu nasu­
wają się w tym względzie re­
fleksje.

Mamy za sobą wielki pro­
ces przeobrażania się ruchu 
zawodowego. Powstała „Soli­
darność”, konsolidująca swo­
ją działalność, obok niej znaj 
dują miejsce zreformowane 
związki branżowe. Zatem, uj­
mując to zjawisko w makro­
skali, można mówić o pozytyw 
nych tendencjach. A jednak 
wyłaniają się przeszkody: naj 
pierw był to wzajemny brak 
zaufania, potem nieufność, wre 
szcie wolno postępujące zro­
zumienie. Są też nieporozu­
mienia — nie tylko pomiędzy 
przedstawicielami administra­
cji państwowej i gospodar­
czej a związkami zawodowy­
mi, lecz także pomiędzy repre 
zentantami samych związków.

Ożywił się wyraźnie Sejm. 
Zarazem telewizja ukazuje wie 
le pustych poselskich foteli, 
dość liczni posłowie prezentu­
ją zafrasowane oblicza, bo zna 
leźli się w szczególnej sytua­
cji po odwołaniu ich z kierów 
niczych stanowisk w partii, 
czy administracji. Członkowie 
rad narodowych również za­
czynają mówić zamiast tylko 
potakiwać, sporo rad uzyskało 
nowych przewodniczących. 
Ale samo zmienienie przewód 
niczących (nie wszędzie zresz­
tą to nastąpiło), przy nienaru 
szaniu dotychczasowych skła­
dów prezydiów rad nie zmie­
nia gruntowniej funkcjonowa­
nia terenowych organów przed 
stawicielskich. Gdzieniegdzie 
nawet rady narodowe (także 
w Poznańskiem) jakby zawie­
siły działalność zamiast ją 
zaktywizować.

Zasadnicze przemiany doko­
nują się w PZPR. Nowe kie­
rownictwo partii zadeklarowa 
ło na VII Plenum KC ponow­
nie niezłomną wolę przezwy­
ciężenia błędów. Wyraźnie od 
rzuca się dosłownie rozumianą 
kierowniczą rolę partii na 
rzecz przewodzenia i nie jest 
to tylko zmiana terminologii. 
Równolegle z demokratyzacją 
życia wewnątrzpartyjnego wi­
dać oznaki autentycznego 
współdziałania z ZSL i SD, po 
wołano także wspólną komi­
sję rządu i Episkopatu dla o- 
mawiania ważnych problemów 
społecznych. PŻPR oczyszcza 
się też z ludzi, którzy — jak 
powiedział niedawno Stani­
sław Kania — tworzyli klimat 
tolerancji moralnej i tych, któ 
rzy zeń korzystali; dotychczas 
ponad 500 osób opuściło kie­
rownicze stanowiska. ' Partia 
również uznała za konieczne 
wnikliwe wysłuchiwanie opi­
nii społecznej i faktyczny, po­
wszechniejszy udział bezpartyj 
nych w sprawowaniu odpowie

Jednakże nadal utrzymuje 
się przekonanie — w samej 
PZPR i poza nią (mówiono o 
tym także podczas niedawnych 
obrad poznańskiego KW), że 
proces zmian w partii przebie 
ga zbyt wolno. Dają znać o 
sobie zahamowania wynikają­
ce z konserwatywnych opo­
rów; mają one źródło w nie­
zrozumieniu istoty tego, co do 
konuje się w ostatnich miesią 
cach w Polsce. Te opery — po 
wiedziano na VII Plenum KC 
— będzie się zdecydowanie 
przezwyciężać, a linia porozu­
mienia ze społeczeństwem po- 
zostaje niepodważalna.

Sytuacja gospodarcza kraju 
jest znana zarówno z oficjal­
nych doniesień jak też z co­
dziennych trudności zaopatrzę 
niowych, przerw w dopływie 
prądu, rosnących niedomogów 
komunikacyjnych. Rzeczywi­
ście, upływający rok był dla 
rolnictwa fatalny. Wiemy i 
to, że zapóźndenia w rozbudo­
wie elektrowni są duże; że 
wiele przemysłowych (i nie 
tylko) inwestycji trzeba zasto­
pować;, że budownictwo mie­
szkaniowe ma coraz większe 
zaległości, a eksport rozmai­
tych surowców i produktów o- 
siągnął niski poziom, ograni­
czając tak potrzebny nam im­
port.

Jednocześnie wiadomo, iż 
pracuje zespół do spraw re­
formy gospodarczej. Trwa o- 
pracowywanie trzyletniego pla 
nu stabilizacji ekonomicznej. 
Przedsiębierze się inne posu­
nięcia. Jednakże istotną prze­
szkodą, utrudniającą optymis­
tyczne widzenie najbliższej 
przyszłości jest brak doraźne­
go planu działania. Stanisław 
Albinowski, ogłaszając w „Try 
bunie Ludu” alarm dla gospo­
darki, proponował szereg roz­
wiązań — może drastycznych, 
może nie do końca sprecyzowa 
nych. Były to jednak sugestie 
zmierzające do zahamowania 
ekonomicznego regresu. Ostat­
nio Józef Pińkowski przed­
łożył w Sejmie informa­
cję o sytuacji gospodarczej, a 
-nie plan natychmiastowych 
działań.

W ogóle natomiast organy 
państwowe, od nowego pre­
miera poczynając, choć ich 
działalność nadal jest przed­
miotem krytyki — pracują 
wyraźnie inaczej niż w pier­
wszym półroczu 1980. Odbywa 
ją .się liczne konsultacje, roz­
mowy, dyskusje, podpisywane 
są porozumienia, biegnie przy 
gotowywanie projektów no­
wych decyzji, nastąpiły zmia­
ny personalne w Radzie Mi­
nistrów, choć jej rekonstruk­
cja nie jest chyba zakończo­
na. To są aktywa. Mamy 
wszakże do czynienia i z pasy 
wami. Daleko jeszcze naszej 
administracji państwowej i go 
spodarczej do osiągnięcia po­
wszechnej kompetencji działa­
jących w niej ludzi oraz ich 
operatywności — cech niezbęd 
nych dla pozyskiwania auto­
rytetu u społeczeństwa.

Zwróćmy z kolei uwagę na 

drugą stronę tego medalu. O 
suwerenne, niepodległe pań­
stwo walczyły pokolenia Pola 
ków. Powstało ono w 1918, a 
później na nowo w 1944 roku. 
I przy wszystkich słabościach 
pozostaje naszym pań­
stwem. Trzeba je umacniać, 
udoskonalać, może nawet prze 
budowywać, jednocześnie nie 
zapominając, że nie może ono 
stać się silne tylko dyskusja­
mi, zgłaszaniem veta w róż­
nych odcieniach, nierespekto- 
waniem zasad obywatelskiej 
podległości i dyscypliny.

Państwo nie jest klubem 
rozdyskutowanych ludzi, lecz 
przede wszystkim sprawną 
organizacją. Powinno nią 
być! Dlatego opowiadając się 
za demokratyzacją — unikać 
trzeba wszystkiego, co potęgu 
je trudności, wiedzie do roz­
przężenia, przeszkadza w ła­
godzeniu kłopotów małych • i 
wielkich. Polska nie jest pa­
wiem narodów, nie jest pęp­
kiem świata, nie powinna też 
być krajem, który zacznie się 
na arenie międzynarodowej 
traktować niechętnie z racji 
niemożności dogadania się Po­
laków we.własnym gronie; z 
racji ciągłego zabiegania przez 
nas o pomoc oraz narażania 
na szwank "(takich ■ ocen nie 
brak za granicą) europejskiej 
stabilności.

Lech Wałęsa powiedział pod 
czas pobytu w Koninie: — 
Najpierw jesteśmy Polakami, 
a potem związkowcami. — To 
stwierdzenie ma charakter 
uniwersalny. Każdy powinien 
sobie uzmysłowić, że przede 
wszystkim jest Polakiem, a do 
piero w drugiej kolejności 
członkiem PZPR, katolikiem, 
ludowcem itd. Wtedy łatwiej 
o pokonywanie spiętrzonych 
przeszkód, łatwńej o zrozumie­
nie, o ustalenie, co jest naj­
ważniejsze, co trochę mniej is­
totne, a z czym da się pocze­
kać.

Słychać cora-z dobitniej gło­
sy żądające prawa do spokoj­
nej pracy. Pracy należycie zor 
ganizowanej, biegnącej nie- 
nerwowym rytmem, dającej 
zwiększony, w porównaniu z 
niedawną przeszłością, poży­
tek. Prawo do spokojnej pra­
cy — naturalnie nie tylko dla 
nas wszystkich „na dole”, lecz 
również dla rządu, komisji 
sejmowych, urzędów woje­
wódzkich, urzędów gmin i 
miast. Spokojnej — w żad­
nym przypadku nie oznacza 
powolnej, nieefektywnej; prze 
ciwnie — energicznej, spręży­
stej, zmieniającej krok po kro 
ku istniejący stan rzeczy na 
lepszy.

Demokratyzacja — tak, „kaź 
dy sobie rzepkę skrobie” — 
nie. Chodzi o szeroko pojmo­
wany sojusz sił rozsądku i 
odpowiedzialności, otwarty 
dla wszystkich, którzy chcą 
współdziałać w pracy nad so­
cjalistyczną odnową. Przeszko 
dy są do pokonania. Droga 
przed nami wprawdzie nie­
równa, czy nawet wyboista — 
ale wyraźna, polska.

WIESŁAW PORZYCKI

Poprzedzony szeroką dys­
kusją w kołach wiejs­
kich, na zjazdach woje­

wódzkich, rozpoczyna 13 bm. 
>woje obrady w Warszawie 
VIII Kongres Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Dele­
gaci blisko półmilionowej rze 
szy stronnictwa radzić będą 
nad miejscem i rolą ZSL jako 
partii chłopskiej w życiu poli 
tycznym i społeczno-gospodar­
czym Polski.

Kongres, stanowiący ważne 
wydarzenie w powojennej his 
torii ruchu ludowego, odbywa 
się w przełomowym okresie, 
gdy wyłoniła się szansa odno 
wy — demokratyzacji stosun­
ków w naszym państwie i ży 
ciu publicznym. Najwyższe fo 
rum ZSL — partii stanowiącej 
jedno z podstawowych ogniw 
systemu politycznego socjalis 
tycznej Polski, zbiera się w 
warunkach trwającego od 5 
miesięcy najostrzejszego kryzy 
su politycznego w Polsce Lu­
dowej, w krańcowo trudnej sy 
tuacji gospodarczej, gdy nie 
rozwiązano do końca nabrzmia 
łvch konfliktów społecznych. 
Ta sytuacja kraju wymaga za 
jęcia określonego stanowiska, 
sformułowania programu dzia 
lania, taktyki i strategii stron 
nictwa, które stojąc na gruncie 
sojuszu robotniczo - chłopskie 
go czuje brzemię odpowiedział 
ności za losy kraju. Współtwo 
rżąc z partią klasy robotniczej 
jako siły przewodniej . społe­
czeństwa socjalistyczne stosun 
ki w naszym kraju, ZSL sta 
je dzisiaj wobec obowiązku 
obrony zdobyczy socjalizmu, 
aby nie poszły na marne wyrze 
czenia i ofiary dwóch już po 
koleń Polaków.

Stanowisko ludowców w tej 
sprawie zostało wyrażone w te 
zach przedkongresowych, w 
czasie dyskusji na zjazdach 
wojewódzkich, które tempera 
turą wystąpień przypomniały 
najlepsze tradycje 85-letniej 
historii ruchu ludowego. Człon 
kowie ZSL. w -większości rol­
nicy, a także inteligencja po­
chodzenia Chłopskiego nie za- 
nomnieli — na fali ogólnona- 
-odowych rozrachunków z, błę 
darni przeszłości — o pryncy­
piach politycznych. Opowiada 
’a się — jak zawsze w swej 
historii — za Polską Ludowa, 
sprawiedliwą i demokratyczną. 
Tako samodzielna, niezależna 
siła polityczna stronnictwo. DoTnvczn?» ^ównie w rolnic- MARIA POLCYNOWA

VIII Kongres ZSL

W stronę rzeczywistego 
współpartnerstwa

odzyskując ograniczone w osta 
tnich .latach możliwości, dekla 
ruje partnerską współpracę z 
PZPR. Bo tylko w takim so­
juszu — co podkreślano w cza 
sie dyskusji przedkongreso­
wych — można stworzyć kons 
truktywny program naprawy 
gospodarki, program demokra 
tyzacji życia społeczno - poli­
tycznego.

Ta historycznie ukształtowa 
na współpraca między PZPR i 
ZSL, wyrażająca podstawowe 
treści sojuszu robotniczo-chlon 
skiego. stanowi inspirację do 
tworzenia i realizacji polity­
ki państwa, szczególnie w za­
kresie rolnictwa i gosood'»ki 
żywnościowej, tak niezwykle 
ważnej — jak okazuje sie te 
raz dla całego społeczeństwa:. 
Ten sojusz w obowiązującym 
w Polsce systemie trójoartyj- 
•nym ma podstawowe znacze­
nie. W interesie obydwu nartii 
politycznych leży, aby mo”b- 
one współdziałać na zasadach 
samodzielności politycznej, su 
werenności organizacyjne! i 
tożsamości ideowej. Bo — jak 
Dowiedział na XXIII Plenum 
NK prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa — przewodnia rola 
PZPR nie oznacza kierowania 
partiami sojuszniczymi.

Podczas dyskusji przedkon­
gresowych ludowev wypowia­
dali sie zdecydowanie za sze­
rokim współudziałem stronnic 
twa w wytyczaniu wspólnie z 

' PZPR kierunków rozwoju spo 
łeczno _ gospodarczego kraju 
oraz za zwiększeniem sfery od 
działywania na życie oolitycz 
ne i społeczne. We wspólnym 
stanowisku KC PZPR i NK 
ZSL sformułowano zasady no 
lityki rolnej, m . in. w stosun 
ku do rodzinnych gospodarstw 
chłopskich, które maja stano­
wić trwała formę gosnodarowa 
nia i życia na wsi, nie będąca 
w źadhei sprzeczności'z socia 
lizmem. ZSL — jako partia 
chłopska mat a ca swoją bazę 

twie indywidualnym — stara 
się interesy tej warstwy spo­
łecznej reprezentować. Zwraca 
się w stronę głównego produ­
centa żywności — rolników in 
dywi dualnych; stanowiących 
trwały, konstruktywny element 
■naszej rzeczywistości. Przeciw 
stawiając się dyskryminacji 
jakiejkolwiek grupy rolników, 
dąży <jo wytworzenia poczucia 
stabilizacji gospodarczej i soo 
łecznej, która by sprzyjała in­
tensyfikacji produkcji żywnoś 
ci, utrwalała stan posia­
dania ludności wiejskiej, po­
prawiała warunki bytowe, kul­
turalne, socjalne.

W trakcie dyskusji przedkon 
gresowych ludowcy opowiada 
li się za odnową moralną spo 
leczeństwa, przywróceniem ucz 
ciwości w stosunkach społecz 
nych, za poszanowaniem pra­
cy i zawodu rolnika. Wyraża 
li opinię, że obywateli nasze 
go kraju trzeba oceniać według 
ich pracy i postawy społecz­
nej. Wyrażali nadzieję, że już 
więcej kolor legitymacji nie 
będzie dzielił ludzi w ich pra 
wach i obowiązkach. Chcą 
mieć większy wpływ na spra 
wy nie tylko wsi i rolnictwa, 
lecz i naństwa.
— „Wieś wrze, gotuje się, chce 

rządzić!” — wołał na wojewódz 
kim zjeździe delegatów ZSL 
w Poznaniu jeden z mówców, 
.trafnie oddając obecną atmo­
sferę w środowisku wiejskim. 
W tym dążeniu wyraża się 
chęć rzeczywistego współpar- 
tnerstwa w życiu społeczno. 
politvcznvm. samostanowienia 
o sobie. ZSL — podobnie jak 
PZPR — wychodzi tym dąże­
niom naprzeciw, działając na 
rzecz odbudowy samorządu 
wiejskiego, który ma przecież 
w Popce nonad wiekową tra­
dycję. Wiąże z tym wiele na­
dziei. .

— ..Obecnie istnieją w peł
Dokończenie na str. 5

CZARNO f BIAŁYM .mmmmi na Mmmm
Rozpolitykowaliśmy się 

ostatnimi czasy po­
nad wszelką miarę. Opty­
miści twierdzą, że wcale 
nie ponad miarę tylko za 
cale dziesięciolecie. Wiemy, 
że jest bardzo źle, że trze­
ba będzie jeszcze długo za­
ciskać pasa. Niecierpliwie 
czekamy na program eko­
nomiczny, który pozwoli 
nam się podżwignąć z kry­
zysu. Chcemy mieć gwaran 
cję, że już nigdy więcej nie 
stanie kraj nad przepaścią. 
Tę gwarancję musimy wy­
pracować, co do tego nie 
mamy złudzeń. Tyle tylko, 
że najtrudniej zacząć od 
siebie.

Bywa, że najgłośniej gar­
dłują za demokracją wete­
rani odnowy, ci którzy są 
za każdą odnową byle nie 
ucierpiały na tym ich wła­
sne interesy. Najgłośniej 
krzyczą też ci, którzy chcą 
ukryć własne małe świń- 
stewka. Jeszcze niedawno 

przyjmowali prezenty; tya, 
wymuszali te prezenty, nie 
mieli potrzeby stać w ja­
kiejkolwiek kolejce. Teraz 
pouczają wokoło jak należy 
żyć. Na zebraniach, gdy tyl 
ko znajdą się na trybunie 
zamiast mówić o problemie, 
mówią o sobie. Aby nikt nie 
miał wątpliwości jakie ma 
ją zasługi, jak ich nie.doce 
niano, no, a w podtekście 
każą się cenić. Cóż, w cza­
sach burzy i naporu zawsze 
się znajdują tacy. Ale jak 
mówi przysłowie, ziarno i 
tak oddzieli się od plew. W 
końcu lepiej, że są z nami 
niż mieliby być przeciw 
nam. Na czarownice prze­
cież nie polujemy, tych, co 
trzeba się rozlicza.

Jest wielu uczciwych lu­
dzi, którzy nie upodlili się 
w minionym okresie, którzy 
są przekonani o potrzebie 
odnowy. Pod nowym pod­
pisują się obydwiema ręka 

mi, lecz zacząć żyć po no­
wemu jakoś nie potrafią. 
W ich podświadomości za­
kodowały się schematy mi 
nionej. dekady. Odwykli od 
samodzielnego myślenia. 
Czekają na polecenie, na 
okólnik. Jeszcze wyczekują

Zacząć od siebie
nauczeni smutnymi do­
świadczeniami poprzednich 
odwilży. Przez tyle lat wpa 
ja no im różne prawdy, mó- 
wiono o nieomylności par­
tii i raptem tamten świat 
wierzeń okazał się ilu­
zją. Idee wprawdzie zo­
stały, lecz ludzie się skom­
promitowali. Uwierzyć na­
stępcom? Do nowego odno­
szą się z rezerwą, z rozwa­
gą. To asekuracja, a nie 
rozwaga — mówią młodzi, 
którzy są niecierpliwi i nie 
mają gorzkich doświadczeń.

Wszyscy są zgodni co do 
jednego — polepszenie wa­
runków życia zależy od nas 

samych. W minionym mie­
siącu produkcja w różnych 
dziedzinach gospodarki wy­
glądała różnie, w niektó­
rych daleko jej do wykona 
nia planowych zadań. To 
wynik rozdyskutowania czy 
braku surowców? Zapewne 

i jednego i drugiego. Ale 
trudno się dziwić ludziom, 
że dyskutują, gdy w nie­
których zakładach pracy 
zbyt powoli zmienia się styl 
zarządzania, powoli usuwa 
się błędy. Jakże wtedy nie 
mówić? Chociaż łatwiej 
mówić o potrzebie dobrej 
roboty niż tak pracować. 
Niedawno do pewnej cu­
kierni w Poznaniu w godzi 
nach przedpołudniowych 
przyszły po ciastka cztery 
dziewczyny. Wyszły z po­
bliskiego zakładu pracy, na 
wet nie zdjęły ochronnych 
fartuchów. Sprzedawczyni 
ciastka sprzedała lecz 

dziewczętom wygarnęła, co 
myśli o zakupach w godzi­
nach pracy. Nie macie ro­
boty? — pytała. — To tak 
według was wygląda praca 
po nowemu? 4 widząc zmie 
szane miny amatorek cia­
stek złagodniała: mogła jed 
na przyjść.

Jestem przekonana, że 
gdyby nie było wydarzeń w 
stoczni gdańskiej, sprze­
dawczyni nie martwiłaby 
się traconym czasem, niesu 
miennych pracownic. Przed 
sierpniem obowiązywała 
zasada „czy się stoi, czy się 
leży”, lecz teraz sprzedaw­
czyni uwierzyła, że popra­
wa bytu zależy od pracy 
każdego z nas. Tej odpowie 
dzialności na ogół nam nie 
brakuje. Już najwyższa po­
ra, aby dyskusje przesunąć 
na godziny po ,Qracy.

Opinia publiczna żąda 
rozliczenia wszystkich nad­
użyć, upatrując w nich 
główne źródło obecnych nie 
dostatków. Złodziei można 
rozliczyć, odebrać im za­
garnięte dobro, wymierzyć 
grzywny. Jednakże' moim 

zdaniem większe są straty 
spowodowane nieuctwem 
lub nierzetelnością eksper­
tów, obsadzaniem czołowych 
stanowisk przez ludzi nie­
kompetentnych, bez kwali­
fikacji. Korupcja, kumoter­
stwo, cwaniactwo wyparły 
uczciwość, rzetelność, mą­
drość. Ile czasu trzeba aby 
uczciwość znów była w 
cenie? Chciałabym uwie­
rzyć, że staliśmy się pra­
worządni z przekonania, a 
nie ze strachu. Czy starczy 
nam samokrytycyzmu, aby 
przystępując do działania 
po nowemu wykonywać ta­
ką pracę, do jakiej ma się 
kwalifikacje i bez frustra­
cji rozstać Się z dotychcza­
sową?

Demokracja gwarantuje 
posiadanie określonych 
praw, zaś świadomość tego 
stwarza warunki do rzetel­
nej pracy. Ale nauka demo 
kracji nikomu nie przycho­
dzi łatwo i jeszcze długo 
będziemy musieli się jej 
uczyć.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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NA PRZYKŁAD: 
PO KOSMETYKACH

Bardzo Was proszę opubli­
kujcie mój list, może wśród 
osób, które go przeczytają, 
znajdzie się ktoś, kto podzieli 
moje obawy... przed lepszym 
jutrem! „Czas skończyć z mar­
notrawstwem" — bardzo czę­
sto słyszy się to hasło, ale czy 
na pewno wszyscy są takiego 
zdania? Apeluję tu do prze­
mysłu kosmetycznego. Chodzi 
mi bowiem o to, co mam zro­
bić z pustymi opakowaniami 
po kosmetykach?! Są to w 
idealnym stanie różne opako­
wania po dezodorantach, kre­
mach, płynach po kąpieli, 
szamponach do włosów, szkla­
ne buteleczki po różnych wo­
dach typu „Cezar", „Wars", 
„Sawa" i wiele podobnych. 
Czy aż tak trudno zorganizo­
wać jakiś skup tych opąkowańv 
lub ustawić specjalne pojem­
niki, służące do tego celu. Dzi­
wię się przemysłowi kosme­
tycznemu, że to właśnie on 
nie interweniuje, by te ładne, 
kolorowe, estetyczne drobiazgi 
z powrotem trafiały do fa­
bryk, celem ponownego napeł­
niania i sprzedania, jeśli są 
w idealnym stanie. A może to 
się nie opłaca? Nie wierzę! 
To'są te nasze brakujące mi­
liony, bezmyślnie zmarnowa­
ne, a odczuwamy w sklepach 
brak szamponów do włosów. 
Satyrą byłoby gdyby prze^ 
mysł tłumaczył się... chwilo­
wym brakiem opakowań. Dla 
mnie takie postępowanie, taka 
marnotrawność jest niepojęta 

i wręcz oburzająca. W na­
szym kraju nie powinno się 
nic marnować. Nawet zbita 
szklanka powinna ponownie 
trafić do huty. Wtedy spokoj­
nie mogłabym, pójść do sklepu 
i kupić zwykłą butelkę do 
mleka dla dziecka. (2831)

LIDIA BUDZIŃSKA 
Grodzisk

PAPIER ZA PAPIER

Czytelnicy „Głosu" podsu­
wają różne pomysły w spra­
wie skupu makulatury i za­
chęty do zbywania starych 
papierów i przeczytanych ga­
zet. Realizacja tych pomysłów 
(vide „Głos Wielkopolski" np. 
z dnia 27 XI 80) wymagałaby, 
moim zdaniem, dość kosztow­
nych i pracochłonnych przy­
gotowań w postaci różnych 
diuków, pokwitowań, wypeł­
niania tych papierków itp.

Moim zdaniem, należy wy­
korzystać w Poznaniu tę for­
mę zachęty do zbierania i 
odstawiania makulatury, któ­
ra sprawdziła się w innych 
miastach. W Toruniu dostaw­
ca zbędnego papieru otrzymu­
je w zamian również papier, 
tyle że w postaci rolek papie­
ru toaletowego. Taka wymia­
na papieru za papier, to świet­
ny pomysł. Warunek: muszą 
to być ruchome punkty sku­
pu. Powodzenie gwarantowa- ? 
ne. (3342)

OLAF L.
Poznań

BRAKUJE....

Brak zwykłego mydła do 
prania i proszków oraz szere­
gu innych środków dezynfek­
cyjnych doprowadzi chyba do 
tego, że niebawem chodzić bę­
dziemy w brudnej bieliźnie. 
Nie ma też czym konserwo­
wać i malować drzwi i okien, 
które niszczeją. (3244)

WITOLD HOFFMANN 
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji. Adres „Głos Wiel 
leopolskl”, skrytka pocztowa 
1074, 60-959 Poznań.

I tak bywa

Przerwany życiorys
,,Blisko, coraz bliżej”

Andrzej był chłopakiem.
Miał 24 lata gdy znalezio­
no go na ulicy. Co było 

przyczyną śmierci — nie ustało 
no. Może fakt, że poprzedniego 
dnia za dużo wypił, może wdał 
się w jakąś bójkę. Wypadek 
różnie komentowano. Ci, któ 
rzy go znali, wiedzieli, że o- 
statnio coraz więcej pił — a 
więc winny był raczej alkohol.

Nie zastanawiano się wiele 
dlaczego taki był fi­
nał tego krótkiego ży­
cia. Andrzej był inteligent­
ny, wesoły i towarzyski. W 
szkole średniej nie sprawiał 
kłopotów. Nauczycieli obchodzi 
ło głównie to, że dostawał do­
bre oceny; co robił poza szko 
łą — nieważne. W domu poi 
błażała matka. Cóż z tego, że 
często przebywał z kolegami 
starszymi od siebie, że zaczął 
palić jako bardzo młody chło 
aak. Wcześnie zabrakło mu oj 
ca, mama chciała tę stratę wy 
nagrodzić zwiększoną dobro­
cią dla syna. Wszyscy wiedzie 
li. że jest zdolny, miły, lubi to 
warzystwo. Zabrakło kogoś, 
kto zauważyłby to „coś nie 
dobrego’’, co działo się z nim.

Na studiach był 'tylko rok. 
Zwyciężył pociąg do kieliszka 
i towarzystwa nad chęcią do 
nauki. Znalazł pracę w wiejs­
kiej szkole. Kontakt z dzieć­
mi nawiązał szybko, natomiast 
z uczącymi kolegami — pożal

fotografika

Reklama
» b a całym świecie obserwuje 

się od lat wzrost znacze- 
“ ® nia reklamy, jako środka 

ułatwiającego sprzedaż towarów 
i usług. Również w Polsce ta re­
klama zaczęła sobie zdobywać 
należne miejsce. Zwłaszcza w od 
niesieniu do produktów przezna­
czanych na eksport. Zarazem ob­
serwuje się wzrost rangi rekla­
my poprzez wykorzystanie w 
niej osiągnięć fotografiki.

Związek Polskich Artystów 
Fotografików w Poznaniu od lat 
stara się upowszechnić właśnie 
fotografię służącą reklamie. Przy 
kładem tego była wystawa „Pol­
ska fotografia reklamowa", któ­
ra zorganizowano przed dwoma 
Ifty w ramach targowego salonu 
specjalistycznego „Fotokinotech- 
nika”. Był to zaczątek prezenta­
cji możliwości polskich autorów 
w tej nowej niejako dziedzinie 
sztuki.

Pragnąc systematycznie przed 
stawiać dorobek polskich foto­
grafików, a zarazem osiągnięcia 
reklamowe twórców innych kra 
jów, postanowiono urządzać w

©PIÓREM© 
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fkzy rzeczywiście niezbęd- 
" ny był przyjazd wice­

ministra? Czy koniecz­
ne były — tak charakterysty 
czne dla obecnych miesięcy, 
atm‘osfera podniecenia i ton 
żądań (między innymi przyby 
cia w określonym terminie sze 
fa lub wiceszefa resortu)? Za 
dając te pytania Jakubowi 
Puchowskiemu — słuchaczo­
wi poznańskiej Akademii Roi 
niczej, który mnie w imieniu 
organizatorów na owo spotka 
nie zaprosił, dawałem wyraz 
swym wątpliwościom, gdym 
przejrzał listę studenc­

kich postulatów, do których 
miał się ustosunkować gość z 
Warszawy. Wszak zasadność 
większości spośród prawie 30 
punktów zdawała mi się tak 
oczywista, że sądziłem, iż do 
ich przyjęcia wystarczy decy­
zja władz uczelni.

„Widzimy konieczność wpro 
wadzenia dwutygodniowej 
przerwy zimowej, która była­
by jednocześnie sesją popraw 
kową”, „Postulujemy równo­
mierne rozłożenie liczby egza 
minów w sesji zimowej i let 
niej”, „W trosce o podniesie­
nie poziomu nauczania na 
studiach dziennych postuluje­

stosunkami służbowymi — nie 
łączyły go żadne znajomości. 
Początkowo byli z niego zado 
woleni; mimo braków w wy. 
kształceniu nieźle dawał so­
bie radę. Wysłano go na stu 
dia zaoczne. Jednakże po kil 
ku miesiącach okazało się, iż 
praca nie absorbuje Andrzeja 
tak bardzo, by nie starczało 
czasu na picie. Coraz częściej 
zaglądał do kieliszka, a więc 
dawał demoralizujący przy­
kład dzieciom. Musiał odejść.

Następną pracę znalazł w za 
kładzie produkcyjnym. Nie 
zmienił nic ze swego sposobu 
bycia. Czy sam szukał takiego 
towarzystwa, czy też to zrzą­
dził przypadek, że nie napot­
kał innych, wartościowszych 
ludzi?

Problem nałogu, alkoholiz 
mu — dyskutuje się o tym 
ciągle. Nadano mu znaczenie 
problemu społecznego, nie­
którzy lekarze skłonni są zali 
czyć go do choroby wymagają 
cej hospitalizacji. Alkoholik, to 
człowiek wyobcowany, otocze­
nie odsuwa się od niego, a on. 
sam staje się dla rodziny cię­
żarem. Pozostają poradnie 
przeciwalkoholowe, leczenie 
odwykowe — niekiedy zamk­
nięte. Pijący nałogowo zostaje 
zepchnięty na margines społe­
czny. Nie jest nikomu potrzeb 
ny. A przedtem? Wiadomo 
przecież, że alkoholikiem nikt 
nie staje sie iz dnia na dzień.

i artyzm
Poznaniu, co dwa lata, Biennale 
Fotografii Reklamowej. Obecnie 
trwającą wystawę „Fotoart 80" 
(sala Biura Wystaw Artystycz­
nych przy poznańskim Starym 
Rynku) określono jako zaczątek 
stałych już, regularnych ekspozy 
cji fotografiki reklamowej.

Obejmuje ona w BWA około 
250 rozmaitych prac 35 fotogra­
fików z Anglii, Francji, RFN i Pol­
ski. Z pomocą różnych form i 
środków wyrazu ukazują oni jak 
należy prezentować wyroby prze 
mysłowę, by stawały się one 
przedmiotem handlu i znajdowa­
ły nabywców. Przejrzyście ujaw­
nia wystawa fakt, jak dalece fo­
tografika staje się podstawą re­
klamowego przekazu, operując 
specyficzna scenografią. Autorzy 
dokumentują, że możliwości ope 
rowania w fotografii współczes­
nymi osiągnięciami w zakresie 
optyki, chemii i elektroniki stwa 
rzają zespół środków, doprowa­
dzający tę dziedzinę fotografii 
do perfekcji. W połączeniu z pro 
fesjonalizmem twórcy, można ty 
mi środkami zapewnić dzieło w

my utworzenie ciała kolegial 
nego, składającego się z pra­
cowników nauki i studentów, 
do którego można byłoby od­
wołać się w sprawie jakości 
prowadzonych zajęć; ciało to 
powinno być także kompeten 
tne do podejmowania decyzji 
w sprawach personalnych”, 
„Należy zrewidować i zmienić 
programy praktyk, przy sta­
łym udziale studentów”, 
„Zmniejszyć liczbę studentów 
w grupach lektorskich”, Do­
magamy się zapewnienia wa­
runków do dobrego wykona­
nia badań koniecznych do 
przygotowywania prac magi­
sterskich (właściwe zaopatrzę 
nie laboratoriów itd.)”, „Za­
pewnić możliwóść uzyskania 
prawa jazdy przez studentów 
akademii rolniczych”...

Odpowiedź wiceministra na 
każdy z powyższych i inne 
podobne wnioski, była omalże 
natychmiastowa i jednoznacz­
nie pozytywna: „Minister­
stwo aprobuje”, „zgadza się”, 
„akceptuje”...

Uczelniana Studencka Korni 
sja Postulatowa sprecyzowała 
29-punktowy katalog wnios­
ków, który był przedmiotem 
negocjacji studentów z przed 
stawicielami kierownictwa re 
sortu.

Największa bodaj z sal wy 
kładowych w Collegium Ma- 
ximum Akademii Rolniczej 
wypełniła się studencką bra­
cią już pół godziny przed wy 
znaczonym czasem rozpoczę­
cia spotkania. Krótko przed

Ludzie sięgają po alkohol z 
różnych powodów: ze zmar­
twień, zniechęcenia, złości, z 
lęku przed życiem, z zaniku 
odwagi cywilnej. Czasem jest 
on towarzyszem w samotności 
lub pomaga wypełnić długie, 
wolne godziny. Gdy szuka się 
w alkoholu ratunku, czy „żabi 
cia czasu”, często spotyka się 
zamiast tego — nałóg. Co dzie 
je sie dalej i jakie są społecz­
ne skutki alkoholizmu — o 
tym wiemy. Często jednak nic 
nie wiemy (czy też nie chcemy 
wiedzieć) o człowieku, który 
zaczyna stale pić.

Na początku oprócz określeń: 
Ten lubi wypić — nie słyszy 
się krytyki, nie odczuwa się 
zainteresowania; czasem snuje 
się domysły, jaka może być 
tego przyczyna. Ale na tym 
koniec. Ten brak zainteresowa 
nia może być nawet jedną z 
przyczyn, które doprowadzą do 
tragicznej śmierci, jak w przy 
padku Andrzeja. A nr zecie ż 
ratunkiem dla zagubionych 
ludzi nie jest alkohol. Może 
nim być człowiek — bliski, 
.pomocny, gotowy poświęcić 
mu trochę czasu, okazać dozo 
zrozumienia'. Może to być dro­
ga dzięki której wiele osób 
uniknie tragicznych skutków pi 
cia.Tylko jak na tę drogę tra­
fić. jak ią niektórym pomóc 
odnaleźć?

EWA MICHALAK

doskonały sposób prezentujące 
walory danego przedmiotu czy 
wyrobu.

Trzeba wszakże dodać, że fo­
tografia reklamowa, to nie tylko 
oferta wyrobów przemysłu. To 
także — jak to w szeregu przy­
kładów widać na wystawie — 
prezentacja walorów turystycz­
nych kraju, reklama imprez arty 
stycznych, sztuk teatralnych itp. 
Słowem — fotografika służy re­
klamie wszechstronnie pojmowa­
nej. Fotografia może być bo­
wiem użyta w kalendarzu, plaka 
cie, opakowaniu, reklamowej 
torbie i przy wielu innych oka­
zjach.

Godne uwagi jest i to, że w 
eskpozycji uczestniczą prace sze 
regu fotografików wielkopol­
skiego środowiska, takich jak: 
Antoni Głodkiewicz, Wojciech 
Guzikowski, Jacek Kulm, Janusz 
Korpal i Janina Gardzielewska 
(bardzo efektowne przeźrocza), 
Tadeusz Napadło, Rafał Jasiono- 
wicz, Zdzisław Orłowski, Jacek 
Kukieła i Marian Kucharski. Są 
to wszystko nazwiska twórców, 
którzy w wielu już salonach uka 
zywali swe wysokie walory w 
fotografii artystycznej, a obecnie, 
od lat, z powodzeniem ujawnia­
ją swe umiejętności w tak użyt­
kowej sztuce, jaką jest fotogra­
fia reklamowa.

EUGENIUSZ COFTA 

dziewiątą, miejsca w dwóch 
pierwszych rzędach zajęli wy 
kładowcy. Katedrę profesor­
ską przemieniono w stół pre­
zydialny, podzielony na dwie 
części: studencką i ministe­
rialną. Przedstawiciel studen­
ckiej komisji Michał Różycki 
powitał wiceministra, prof. 
dr. hab. Tomasza Biernackie­
go, towarzyszących mu — dy 
rektora i wicedyrektora De­
partamentu Studiów i Badań 
Rolnictwa i Wyżywienia oraz 
zasiadającego przy ministerial 
riej części rektora AR — prof. 
dr. hab. Tadeusza Czwojdra- 
ka. I po bardzo lapidarnym 
wstępie przystąpiono do oma­
wiania poszczególnych punk­
tów. Przedstawiciel studen­
tów odczytywał treść postula­
tów, po czym ustosunkowy­
wał się do nich przedstawi­
ciel resortu. Jeśli stanowisko 
ministerialne satysfakcjono­
wało studentów, po zaproto­
kołowaniu go następowała de 
bata nad kolejnym wnios­
kiem. Było to tak:

Członek komisji studenc­
kiej: Domagamy się powrotu 
do studiów dwustopniowych: 
inżynierskich 4-letnich oraz 
magisterskich 5-letnich.

Przedstawiciel resortu: Jest 
to możliwe, lecz wniosek w 
tej sprawie musi złożyć w mi 
nisterstwie, Rada Wydziału, 
przedkładając dokładnie oprą 
cowaną propozycję, uwzględ­
niającą także warunki socjal- 
no-dydaktyczne.

Student: Chcemy aby taki

Tak brzmi tytuł nowego serialu telewizyjnego, przygotowywanego 
w reżyserii Zbigniewa Chmielewskiego, według scenariusza Albi­
na Siekierskiego. Serial składać się będzie z 15 jednogodzinnych 
odcinków. Obejmie okhss od 1863 do 1945 roku. Ma to być saga 

plebejskiego rodu Pasterników ze Śląsko.
Na zdjęciu: przygotowywanie jednego z ujęć serialu. Siedzą od 
lewej: Z. Chmielewski, Wojciech Wysocki i Wincenty Grabar­

czyk.
CAF — fot. RozmysłowiczRefleksje nad badaniami historii

Czy literatura piękna może być przydatna jako źródło w 
badaniach historycznych? Jakie są: znaczenie wielkich 
syntez historycznych i naukowe funkcje monografii re­

gionalnych? Co w naukach historycznych bardziej ekspono­
wać — dzieje polityczne czy historię społeczno-gospodarczą 
lub historię kultury? Oto kilka pytań, na które odpowiada w 
swym najnowszym zbiorze studiów profesor Jerzy Topolski. 
Opublikowane przez Wydawnictwo Poznańskie „Nowe idee 
współczesnej historiografii” dotyczą teorii w badaniach his­
torycznych*).

Wracając do postawionego na wstępie pytania, autor w jed­
nym ze 'studiów — o problemach metodologicznych źródeł 
literackich w badaniu historycznym — zauważa, iż historycy 
nieraz zastanawiali się nad rolą tak istotnych dla odtwarza­
nia przeszłości źródeł, jakimi są pamiętniki czy dzienniki, 
mające cechy dzieła literackiego. To ostatnie z kolei, chociaż 
może informować o pewnych faktach z przeszłości, nie sta­
nowi przecież dla historyka materiału do rekonstrukcji dzie­
jów. Może jednak, dzięki swej sugestywności wpływać na 
sposób widzenia przeszłości.

Pisząc o syntezie historycznej, J. Topolski stwierdza, że 
winna ona równomiernie odwoływać się do trzech osi synte­
zy: państwa, narodu i społeczeństwa, a skoro kategoria pań­
stwa jest jedną z osi syntezy, to i historia polityczna — nie 
zawsze ostatnio należycie eksponowana — musi w nowoczes­
nej historiografii zyskać należytą rangę.

Zawarte w zbiorze studia traktują o przenikaniu teorii do 
warsztatu historyka. W pierwszej części ich autor ukazuje 
związki z metodologią, w drugiej — teoretyczne i metodolo­
giczne problemy pisania syntez historycznych, a w trzeciej 
zajmuje się m. in. modelowym ujęciem gospodarczyh dzie­
jów Polski, właściwym odczytaniem działań Stanisława Le­
szczyńskiego i postulatami nowej historii politycznej oraz ro­
lą Prus w rozbiorach Polski. J. Topolski wskazuje tu na moż­
liwości, jakie odgrywa rekonstrukcja ideologii politycznej w 
wyjaśnianiu działań jednostek wywierających znaczący 
wpływ na bieg dziejów.

WOJCIECH STASZEWSKI 
________ r

*) Jerzy Topolski — „Nowe idee współczesnej historiografii”; Wy­
dawnictwo Poznańskie, Poznań, 1980; s. 312, zł 60.

Lekcja
system studiów obowiązywał 
najpóźniej od przyszłego ro­
ku akademickiego.

Wicedyrektor departamen­
tu: To jest realne, ale wtedy 
stanowisko i plan ‘Rady Wy­
działu powinny wpłynąć do 
resortu do końca tego roku 
po to, aby mogły się z nimi 
zapoznać właściwe zespoły dy 
daktyczno-wychowawcze i wy 
ranć opinię — do końca mar­
ca 1981 roku — na temat 
przyjęcia tych planów...

Student: ...To znaczy, że mi 
nisterialni urzędnicy będą os­
tatecznie decydować o kształ­
cie planu opracowanego 
przez nauczycieli akademic­
kich i studentów realizują­
cych go na co dzień?

Wicedyrektor departamen­
tu: Skądże! W tych zespołach 
zasiadają profesorowie — 
uczeni i dydaktycy, a nie my 
— urzędnicy. Powtarzam: de­
cydują Rady Wydziałów, a 
owe ciała ekspertów mają je­
dynie charakter konsultacyj­
ny.

Student: Czy możemy zapi 
sać zatem, że od przyszłego 
roku akademickiego będą zno 
wu w naszej uczelni studia 
dwustopniowe?

Wicedyrektor departamen­
tu: Tak. Oczywiście od przy- 
s^ego roku akademickiego ob 

jąć to może studentów pierw 
szego ewentualnie drugiego 
roku. I nie przesądzałbym, 
czy będą to studia dwustop­
niowe, czy dwuetapowe.

Student: My jednak obsta- 
jemy przy dwustopniowości.

Wicedyrektor departamen­
tu: Umówmy się, że ostatecz­
nie niechaj zadecyduje o tym 
Rada Wydziału, przecież z 
młodzieżą akademicką w 
składzie.

Student: Dziękuję. Wypo­
wiedź zaprotokołowana. Może 
my przejść do kolejnego punk 
tu.

Nie we wszystkich wszakże 
sprawach osiągnięto decyzję, 
zgodną z postulatem. Szczegół 
nie wiele kontrowersji mię­
dzy stronami, wywołał punkt 
5. Brzmiał on: „Postulujemy 
zmianę programu i metod na 
uczania w dziedzinie nauk 
społeczno-politycznych: połą­
czenie przedmiotów filozofii 
marksistowskiej i ekonomii 
politycznej i prowadzenie 
przez jeden rok. Podstawy 
nauk politycznych przenieść 
na pierwszy rok studiów. Roz 
ważyć możliwość prowadzenia 
tych przedmiotów w formie 
zajęć seminaryjnych z u- 
względnieniem tematyki nur-
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abstrakcyjne zajęcia mają 
ten plus, że pozwalają 

odpowietrzyć szare komórki 
z natłoku realnej codzienności. 
Postanowiłem więc przyjąć 
zaproszenie na brydża. Grało 
się zupełnie sympatycznie. 
Karta szła mi nie najgorzej, 
byłem na najlepszej drodze 
do wylicytowania szlemika, 
gdy nagle mój partner spytał, 
co sądzę o artykule Iksa za­
mieszczonym w tygodniku Y. 
Rzeklem, że nic nie sądzę, bo 
tygodnika Y nie czytam. Jak 
to — zdziwił się — ty, dzien­
nikarz, nie czytasz?” Wyzna­
łem więc, że czytanie tygod­
nika A, B oraz C, nie licząc 
lektury gazet codziennych, 
słuchania radia i oglądania 
telewizji zabiera mi tyle cza- 
su, iż golę się co trzeci dzień. 
Gdybym więc chciał nadto 
studiować artykuły Iksa w ty­
godniku Y, musiałbym chyba 
zapuścić brodę, z którą nie 
jest mi do twarzy. A poza 
tym musiałbym w ogóle prze­
stać pisać, co byłoby ze szko­
dą finansową dla mnie, rodzi­
ny i psa, nie mówiąc już o 
ewentualnych stratach moral­
nych mych czytelników. Na­
stępnie zalicytowałem 4 tre­
fle; brydżyści wiedzą, że jest 
to pytanie o asy.

Partner obejrzał dokładnie 
karty, pomyślał, spojrzał w 
sufit z którego zwisał tzw. 
zwis, pomyślał raz jeszcze i 
rzeki: „Faktycznie, kiedyś pra­
cować też trzeba. Przyznasz 
jednak, że prasa, radio i tele­
wizja nareszcie są naprawdę 
interesujące. Osobiście nie 
przyszłoby mi do głowy, że 
mamy tylu mądrych ludzi w 
kraju”. „E tam! — odezwał 
się inny z grających, inżynier 
z zawodu a sceptyk z przeko­
nania — teraz to każdy jest 
mądry. To raczej czasy są in­
teresujące, bo wydarzenie go­
ni jedno za drugim, a prasa 
po prostu robi to, co powinna, 
mianowicie informuje o tym, 
co się dzieje”. „O, nie tylko! 
— zaoponował mój partner. — 
Chodzi mi o to, że dawniej 
prasa tylko chwaliła, a teraz 
pisze prawdę.”

Rozwój dyskusji obserwo­ gnom

HUMOR l SATYRA

— Zawsze po wyjeździe z lunę' 
lu początkowo nic nie widać...

— Proszę się nie ruszać. Mó| pi­
stolet wodny wycelowany jest v 

pani fryzurę...

dialogu
tującej młodzież; zlikwidować 
egzaminy końcowe, zaliczeń 
udzielać na podstawie obecno 
ści na seminariach bez wysta 
wiania ocen”. Przy próbach 
wzajemnego przekonywania 
się o swych racjach młodzież 
uściśliła postulat: chodzi o 
zmianę nazwy i programu 
przedmiotu „Filozofia marksi 
stowska” na historię filozo­
fii. Ostateczna odpowiedź, któ 
ra powstawała w bólach i po 
porozumieniu się telefonicz­
nym z ministerstwem, była 
taka:

„Ministerstwo upoważnia 
rektora do wprowadzenia za 
jęć seminaryjnych. Upoważnia 
się Rady Wydziałów do zmian 
sekwencji przedmiotów spo* 
łeczno-politycznych i korela­
cji treści. W sprawie zniesie­
nia egzaminów z „Podstaw 
nauk politycznych”, a zalicza­
nia go na podstawie obecno­
ści, zmiany nazwy i zakresu 
programu przedmiotu „Filozo­
fia marksistowska” na „Histo 
ria filozofii z elementami ety 
ki" i rozmiar godzin, minister 
przekaże stanpwisko najpóź­
niej w ciągu miesiąca”.

Taka decyzja nie zadowoli­
ła studentów, czemu dali wy 
raz w trakcie pertraktacji. A 
na powyższe postanowienie 
komisja postulatowa zareago­

wałem z pewnym niepokojem, 
graliśmy bowiem po 10 zło­
tych za punkt. Powiedziałem 
więc partnerowi, że już jutro

Tak sobie myślę

przękażę jego opinię kolegom 
po piórze, niech się pokrzepią 
myślą, że przynajmniej lud 
ich ceni, ale teraz — dodałem 
— wracajmy do brydża, bo w 
Pińczowie dnieje. No i do­
szliśmy wreszcie do tego szle­
mika. Wrogowie skontrowali. 
„Wierzę, że się skupisz i ro­
zegrasz to jak człowiek — po­
wiedział partner wykładając 
karty. — Szlemik to jest szle- 
mik, z kontrą zwłaszcza”.

Są sziemiki, które można 
przegrać lub wygrać na kilka 
sposobów. Zacząłem-więc się 
skupiać, mimo że partner kon­
tynuował dyskusję na temat 
prasa a prawda.

„Bez prawdy daleko nie uje- 
dziemy — mówił. — A propos, 
czy czytaliście artykuł w 
„Głosie” o potrzebie prawd 
oczywistych, napisany przez 
dwóch młodych dziennika­
rzy?” „Dlaczego aż przez 
dwóch?” — zdziwił się inży­
nier. „Tego to nie wiem, ale 
mnie ten artykuł się podobał, 
a szczególnie fragment na te­
mat konieczności przezwycię­
żenia schematycznego myśle­
nia niektórych dziennikarzy 
starszego pokolenia. W tym 
coś jest. A ty — to było do 
mnie — ile ty właściwie masz 
lat?”

„Wystarczająco wiele — rze- 
kłem — by przyznać młodym 
rację, bo do nich przecież 
świat należy. A poza tym ar­
tykuł ten wzruszył mnie oso­
biście, jako że też miałem 
dwadzieścia parę lat i wów­
czas także każda prawda była 
dla mnie oczywista. Dopiero 
później, przyznaję ze smut­
kiem, stałem się wyznawcą 
pewnego ludowego przysłowia 
z Afryki rodem”. .„Jakie to 
przysłowie?” — chciał wie­
dzieć partner. „A takie, że 
prawda jest jak d. — każdy 
siedzi na swojej”.

wała decyzją, iż do czasu u- 
zyskania zadowalającej słu­
chaczy AR odpowiedzi, nie- bę 
dą1 oni uczestniczyli w zaję­
ciach z „Podstaw nauk poli­
tycznych” i „Filozofii marksi­
stowskiej”.

Zdecydowaną większość (po 
nad 20) postulatów przedsta­
wiciele kierownictwa mini­
sterstwa uznali za słuszną, po 
zostałe traktując jako ważne 
sygnały zobowiązali się prze­
kazać kierownictwu innych, 
kompetentnych w ich rozwią­
zaniu, resortów. Potwierdzono 
to we wspólnym komunikacie 
podpisanym po kilkunastogo­
dzinnej debacie. Oczywiście w 
nocy.

Po spędzeniu około dwuna 
stu „godzin prawdy”, ponow­
nie zadałem (sobie tym ra­
zem) pytanie: Czy rzeczywiś­
cie niezbędny był przyjazd 
wiceministra do studentów? 
W każdym razie nader po­
trzebny — odpowiedziałem 
sam sobie, bez wahania. I dla 
studentów, którzy mieli spo­
sobność dowiedzieć się bezpo­
średnio od osoby autorytatyw 
nej o niektórych mechaniz­

.Przysłowie nie jes* zbyt 
eleganckie — stwierdził inży­
nier _ ale w nim też coś jest 
Młodzi zawsze odkrywają 
świat na nowo czyli po swo­
jemu i kiedy tylko nadamy 
się okazja, zaczynają od na­
rzekania na starsze pokolenie. 
Takie są reguły gry, możemy 
najwyżej pocieszyć się myślą, 
że kiedy dzisiejszym młodym 
przybędzie lat i doświadczeń 
wówczas usłyszą podobne na­
rzekania od następnych mło­
dych. Schemat ten się powta­
rza od Adama i Ewy”. „Nie 
jest tak źle — zauważyłem. — 
Mogę tu wam przytoczyć 
przykład młodej dziennikarki, 
która pracowała incognito ca­
ły dzień w fabryce makaronu 
po to, aby napisać, jak ta pra­
ca naprawdę wygląda” Inży­
nier pokiwał głową. „Przynaj­
mniej poznała życie i wiedzia­
ła, o czym pisze — powie­
dział. — Czego nie można po­
wiedzieć o wielu innych, przy 
czym nie mam tu na myśli 
akurat dziennikarzy. I dlatego 
wnerwiają mnie wszelkie 
ogólnikowe i teoretyczne dy­
skusje, w których jeden pou­
cza drugiego, zamiast poradzić 
przede wszystkim, sobie. O to, 
jak robić krzesła czy szafy, 
niech martwią się ludzie z 
branży stolarskiej, a nie ze­
garmistrze, kominiarze, czy 
doktorzy socjologii. Bo moim 
zdaniem najbardziej potrzeba 
nam prawd użytecznych, to 
znaczy takich, z których może 
wyniknąć coś konkretnego.

Ponieważ żona mego par­
tnera była akurat naukowcem, 
dyskusja trwała minut dwa­
dzieścia i była bardzo gorąca. 
A kiedy wreszcie wróciliśmy 
do brydża, okazało się, że te­
go szlemika sromotnie prze­
grałem. „Z tego wniosek — 
zauważył dowcipnie mój par­
tner — że znów prasa jest 
winna”.

Wracałem do domu przez 
zaśnieżone miasto noga za no­
gą, bo chodniki były bardzo 
śliskie. Tylko w jednym miej­
scu ktoś skrobał z nich śnieg. 
„Mała to pociecha — pomyśla­
łem — ale dobre i to.”

mach, problemach, możliwoś­
ciach i ograniczeniach w kie 
rowaniu szkolnictwem wyż­
szym. I dla wiceministra, dla 
którego to spotkanie stanowi­
ło nieodświętną i nie stereo 
typową okazję do poznania 
myśli i sposobu rozumienia 
najważniejszych spraw śro­
dowiska studenckiego.

Dla wszystkich uczestników 
spotkania była to niezła lek­
cja demokracji. Chyba nie do 
pomyślenia byłaby taka for­
ma wymiany poglądów mię­
dzy tymi stronami na przy­
kład pół roku temu. Albo to, 
iż minister nie mogąc przed­
stawicielowi studenckiej gru­
py na miejscu precyzyjnie 
wyjaśnić jakiejś wątpliwości, 
wręczył mu swój bilet wizy­
towy, prosząc o skontaktowa­
nie się z nim w Warszawie. 
Student zapytał — Czy moż­
na w poniedziałek o godzinie 
12? — Będę o tej porze do 
pańskiej dyspozycji — od- 
rzekł wiceminister Biernacki. 
I był.

WOJCIECH NENTWIG

P. S. Już po napisaniu powyż­
szego tekstu dowiedziałem się, iż 
rektor Akademii Rolniczej spełnił 
postulat młodzieży dotyczący 
form zaliczeń z „Podstawy nauk 
politycznych” i „Filozofii marksi 
stowskiej”. Studenci uczelni podję 
li 8 hm. zajęcia z tyeh przedmio­
tów. (wn)

Dlaczego eksportujemy mięso?
(PAP) Jak twierdzi Ryszard 

Kozyra — dyrektor naczelny 
„Animexu” — przedsiębior­
stwa zajmującego się ekspor­
tem i importem mięsa, w ub. 
roku wyeksportowaliśmy 
180 000 ton mięsa i przetwo­
rów (łącznie z drobiem), a 
w br. około 150 000 ton. Z dru 
giej strony - w br. importu 
jemy około 50 000 ton mięsa 
Może zrodzić się pytanie: po 
co te kombinacje? Czy nie le­
piej byłoby o tyle zmniejszyć 
eksport? Raczej nie, bowiem 
eksportujemy nasze mięso na 
najdroższe rynki — do USA. 
Anglii i RFN Za kilogram 
szynki w puszce otrzymujemy 
w USA blisko 1 dolary. Nato­
miast wykorzystując okresy 
nadwyżek mięsa w EWG, za 
te 4 dolary możemy kupić 3 
kg mięsa wieprzowego w 
tzw. półtuszach.

Nasze wyroby mięsne na 
rynkach zagranicznych cieszą

Zmiana nie tylko nazwy

Od nowego roku
Kolejowe Zakłady Automatyki
INFORMACJA WŁASNA

Minister komunikacji podjął 
> tatnio decyzję o zmianie cha 
rakteru wszystkich dziewięciu 
kolejowych zakładów zabez­
pieczenia ruchu i łączności, 
w tym i poznańskich. Od 1 
stycznia 1981 będą to Kolejo­
we Zakłady Automatyki, ale 
nie o zmianę szyldu chodzi. Do 
tychczas bowiem jednostki te 
podlegają dwom zwierzchni­
kom — władzom okręgowym 
oraz Dyrekcji Automatyki i 
Telekomunikacji w Dyrekcji 
Generalnej Kolei Państwo­
wych. Wykonują więc zadania 
nie tylko na rzecz PKP, ale i

Grudniowy „Nurt” Mandat sił ONZ na Cyprze
INFORMACJA WŁASNA

Zwracają uwagę przede 
wszystkim kolumny wierszy 
poetów długo nieobecnych w 
polskiej prasie: Stanisława Ba 
rańczaka i Czesława Miłosza. 
O twórczości laureata nagrody 
Nobla pisze ponadto Alina Ho 
łojuch.

Wydarzeniem tego numeru 
jest też tekst Jerzego Korcza­
ka „28 czerwca 1956 (z notat­
nika)”.

Z problematyki społecznej: 
Stanisław Zuber zamieszcza ar 
tykuł „Ryby szukaj w stawie”, 
a Waldemar Kosiński konty­
nuuje swój reportaż „Pensjo- 
nariusize”.

Ze spraw, kultury: Kazi­
mierz Młynarz rozpoczyna 
druk'publikacji „Wszechwładz 
two kinematografów”. Zdzi­
sław Dumowski i Barbara 
Szwedek polemizują o książ­
ce Juliana Kornhausera „Strę 
czyciel idei”, Andrzej Ogro- 
dowczyk pisze o twórczości 
Witolda Zalewskiego, Lech 
lęczmyk zamieszcza artykuł 
„J. G. Ballard — surrealista 
w science fiction”, a Andrzej 
Górny recenzję z „Rewizora” 
w poznańskim Teatrze No­
wym . Swe teksty prozator­
skie publikują Janusz Przy­
bysz („Szosa okrężna”) i Ja­
nusz Kosiński („Przystań Ni­
kodema”). (bran)

W PRASIE
W „TYGODNIU” — dyskusja re 

dakcyjna pt. „Robotnicy i partia”. 
Mówią członkowie PZPR z po­
znańskiego „Pometu”.

W „KULTURZE” — Marian Ry 
bicki wypowiada się w ramach 
wolnej trybuny „Przed IX Zjaz­
dem PZPR” o „Partii i organach 
•'aństwowych”.

W „CZASIE” — Irena Dziadyk 
rozmawia z socjologiem i polito­
logiem prof. Jerzym J. Wiatrem, 
który wyraża swą opinię w publi­
kacji pt. „Paradoksy i przysz­
łość” o wielu aktualnych spra­
wach, problemach, dyskutowa­
nych dziś w każdym domu.

W „TYGODNIKU KULTURAL- 
• NYM” — Zbigniew Szopiński przed

stawia zbiorowy wizerunek człon 
ków Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego w obliczu ich VIII Kon 
gresu: „ZSL-owcy”.

W „POLITYCE” — „Przesilenie 
grudniowe”, czyli fragment książ­
ki Mieczysława F. Rakowskiego, o 
wydarzeniach Grudnia 1970. Tam 
także artykuł Mieczysława Miesz- 
czanowskiego — „Jak wyjść z kry 
zysu? Warunki powodzenia”.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
przypomnienie libijskiej kampanii 
polskiego żołnierza, uwieńczonej 
10 grudnia 1941 roku zdobyciem pu 
stynnej twierdzy — Tobruku. Po 
tem jeszcze przez kilka miesięcy 
bronili jej przed hitlerowcami na­
si „Karpatczycy”.

W „LITERATURZE” — Stefan

się wysokim uznaniem, dzięki 
czemu uzyskujemy za nie bar 
dzo dobre ceny. Eksport be­
konów do Anglii prowadzi Pol 
ska od 1912 roku, a szynki w 
puszkach eksportujemy do 
USA od 1932 roku. Takie tra­
dycje bardzo się w handlu li­
czą. Zejście z tych rynków 
oznaczałoby ich utratę na wie 
le lat. Obecny stan naszego 
rynku mięsnego jest wynikiem 
określonych blv ów — fakt, że 
zdaliśmy sobie z tego sprawę, 
pozwala przypuszczać, żc za 
’ — 3 lata zwiększymy pro­
dukcję mięsa do poziomu zbli 
żonego do naszych możliwości. 
A są one bardzo duże. Holan­
dia ma znacznie mniejsze tere­
ny rolnicze, a eksportuje ro­
cznie blisko 1 min ton mięsa. 
Podobne wyniki osiąga Dania 
Rozwiązań problemu mięsnego 
musimy więc szukać w inten­
syfikacji hodowli i w lep­
szym przetwórstwie, a nie w 
rezygnacji z eksportu.

innych resortów; budują roz­
maite urządzenia m. in. w hu­
tach i kopalniach.

Od nowego roku zakłady te 
podporządkowane będą wyłą­
cznic wspomnianej Dyrekcji 
Automatyki i Telekomunikacji. 
Skończy się zatem dwuwładza 
wobec przedsiębiorstw, utrud­
niająca i często gmatwająca 
ich poczynania. Można będzie 
w ten sposób przeciwdziałać 
szkodliwemu rozpraszaniu sił 
i środków tych zakładów na 
drobnych robotach. Skorzysta 
na tym zapewne nie tylko ko 
lejnictwo, ale i cała gospodar­
ka. (bop)

(PAP) W czwartek Rada Bez­
pieczeństwa na krótkim posiedze­
niu jednomyślnie postanowiła 
przedłużyć na dalsze 6 miesięcy 
mandat pokojowych sił ONZ na 
Cyprze .Chiny nie brały udziału 

•w‘głosowaniu. Członkowie Rady

W stronę rzeczywistego 
współpartnerstwa

Dokończenie ze str 3 
ni warunki 'po temu, by nie 
tylko odrodzić starą samorząd 
ność wiejską, lecz wzbogacić 
ją o nowe, współczesne, socja­
listyczne treści. Chcemy w sa 
morządności widzieć jeden z 
najważniejszych elementów roz 
woju cywilizacyjnego i kultu 
rowego polskiej wsi” — mówił 
na XXIV Plenum NK prezes 
S. Gucwa.

Rozwój różnorodnych form 
samorządu na wsi — kółek roi 
niczych, spółdzielczości, związ 
ków branżowych producentów 
— ma stanowić gwarancje sku 
.tecznego wykorzystywania 
zwiększonych środków dla roi 
nictwa. I PZPR i ZSL są zgod 
ne w tym dążeniu do ustano­
wienia priorytetu dla rolnic­
twa. Również w produkcji 
orzemysłu na jego notrzebv. 
W przeszłości sooro problemów 
udało sie rozwiązać wspólnie, 
lak podjete z inicjatywy lu­
dowców i zrealizowane przez

Kaliski festiwal

Pianistyka jazzowa 
w międzynarodowym 

wykonaniu
informacja własna

W dniach od 12 do 14- bm. od 
bywa się w Kaliszu VII Mię­
dzynarodowy Festiwal Piani­
stów Jazzowych, zorganizowa­
ny przez Polskie Stowarzysze­
nie Jazzowe, Wojewódzki Dom 
Kultury w Kaliszu oraz Towa 
rzystwo Miłośników Kalisza. 
W programie wezmą udział m. 
in grupy Royal Rag (Polska) i 
Milana Svobody (Czechosłowa­
cja),

Ciekawie zapowiada się, 
przygotowany w ramach festi­
walu, IV Międzynarodowy 
Konkurs Pianistów Jazzowych 
im. M. Kosza. W eliminacjach 
zapowiedziało swój udział 15 
wykonawców, reprezentujących 
m. in. Węgry, Rumunię, RFN, 
CSRS oraz Pol.skę. Przewiduje 
Się występ 8 Polaków, w tym 
— Jerzego Kaczmarka, Andrze 
ja Matusza, Czesława Radosz- 
ko

VII MFPJ towarzyszą rów­
nież inne imprezy, np. wystawa 
fotografii „Kaliskie festiwale 
jazzowe” oraz seminarium sek 
cii publicystów OW PSJ „Kry 
teria wartości muzyki jazzo­
wej”. (ewi)

„Ford Escort“

Samochód roku 1981
- (PAP) ' Międzynarodowe jury 
dziennikarzy specjalizujących się w 
problematyce motoryzacyjnej ogło 
siło we&dykt, w którym przyzna- 
je tytuł „samochód roku 1981” mo 
delowi „Escort” firmy Ford. Pro­
dukt zakładów Forda po raz pierw 
szy został wyróżniony tym tytu­
łem. „Escort” zdobył 326 punktów 
wyprzedzając model „Panda” fir­
my Fiat (308 punktów) i „Mini Me 
tro” firmy Leyland (255 punktów). 
„Escort” montowany jest w Wiel 
klej Brytanii, RFN i USA.

jednocześnie z zadowoleniem po­
witali wznowienie rozmów między 
dwoma społecznościami zamiesz­
kującymi wyspę Polecili oni rów­
nież sekretarzowi generalnemu 
ONZ kontynuowanie jego misji 
dobrych u^łu.g.

państw0 systemy opieki zdro­
wotnej, zaopatrzenia emerytal 
nego i rentowego rolników i 
członków ich rodzin Obecnie 
pracuje się razem nad noweli 
zacją ustawy emerytalnej nad 
opracowywaniem ustaw o sa­
morządzie wiejskim, radach na 
rodowych, związkach zawodo­
wych.

VIII Kongres ZSL ma nie­
łatwe zadanie. Oprócz doko­
nania oceny odpowie-/ alności 
ZSL za obecny stan gospodar­
czy kraju, stosownej do rnożli 
wości działania tej partii, zo­
stanie do załatwienia sprawa 
njważniejsza — stworzenie no 
zytywnego programu działa­
nia na przyszłość. Czas bo_ 
wiem, aby za słowami poszły 
czyny na rzecz uzdrowienia 
naszej gospodarki i życia spo 
łeczno - oolitvczne?o. Stano­
wisko ZSL w tei sprawne ocze 
kiwany iesf nie tylko przez 
mies-jknńrów wsi.

MARTA ROT,CYNOWĄ

Żółkiewski snuję refleksje na te 
mat „Kultury samorządnych wy­
twórców”. To historia polityki kul 
turalnej powojennego 36-lecia.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
prof. Jerzy Malanowski wypowia­
da się w rozmowie z Marią Pa­
luch — „Jak to było? Czerpać z 
różnych źródeł” — o dwuletniej 
działalności Konwersatorium „Do­
świadczenie i Przyszłość”, którego 
jest współzałożycielem. Tamże — 
o dramatach Karola Wojtyły pi­
sze Zygmunt Greń.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — prof. 
Wiktor Szostak, przewodniczący 
Krajowego Zespołu Specjalistycz­
nego do Spraw Żywienia i Żywno 
ści przedstawia m. in. tabelę mie 
sięcznych przydziałów na osobę 
'zależnie od wieku), mięsa, drobiu, 
masła i tłuszczów. Tytuł rozmo­
wy: „Przy rodzinnym stole”.

W „MOTORZE” - „Praktyka za 
kierownicą” czyli „I znowu 
śnieg...”.

REKTOR
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o TEATRYJ

POZNAN

WIELKI — sob. g. 18, miedz. X 
M „Dziadek do orzechów”.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. W 
„Król włóczęgów”.

POLSKI — sob., niedz. g. 18 
„Mochnacki — sny o ojczyźnie”.

NOWY — sob. (premiera) g. 19 
i niedz. g. 19 „Gbury”; SCENA 
NOWA — sob., niedz. g. 19.30 
„Herody polskie”.

LALKI I AKTORA — g. 10, 
niedz. g. U — przedst. zaniku., 
sob. g. 17 „O straszliwym smoku 
1 dzielnym szewczyku, prześlicz­
nej królewnie i królu Gwoździku” 
(fo. c.).

.Boi skrupułów”

„Dzieciństwo w ogniu” (pod,).

TR^CIAWK A: sobniedz. „Fliic 
story” (fr.), niedz. „Dopóki bije 
zegar” (sW,).

TtyRBK: „Corleone” (wi.).

WAŁCZ Tęcza: „Konwój”
(amer.), „Rocky H” (amer.); WOK: 
sob. „Zemsta różowej pantery” 
(ang.), niedz. „Zatopiona fregata” 
(poi.).

WRONKI: sob., niedz. „Cma” 
(pcl.), „Szatan z VII klasy” (poi.)., 
niedz. „Chłopcy z fantazją” (radź.)

WRZEŚNIA: sob., niedz. „Czło­
wiek z marmuru” (poi ), „Wódz 
Indian, Tecumseh” (NRD), niedz. 
„Chłopcy z ulicy Brzozowej” (poi )

WSCHOWA: sob., niedz. „Gwiez­
dne wojny” (amer.), „Przypływ 
uczuć” (fr.), niedz. „Colargol sze­
ryfem” (poi.).

ZLOTÓW: „Dzielni kowboje”
(poi.), „Constans” (poi ), „Rocky 
ii” (amer.).

r^PADłO i

CHODZIEŻ Noteć: sob. „Szczę­
ki II” (amerĄ niedz. „Grzeszny 
żywot Franciszka Buły” (poi ).

CZEMPIŃ: sob., niedz. „Czterej 
pancerni i pies” (poi.), „Violette 
i Francois” (fr.), niedz. „Czer­
wony Kapturek” (poi.).

GOSTYŃ: sob., niedz. „Joe Va- 
lachi” (wł.), niedz. „Czarodziej­
skie dary” (pcl.).

GRODZISK: „Ale kino” (amer.), 
„Błękitny kaczorek” (poi ).

JAROCIN: „Napad pod choinką” 
(poi.), „Bez skrupułów” (fr.).

. KALISZ Kostnos: „Snieżyczka i 
Różyczka” (NRD), „Boska Emma” 
(czech.), „39 stopni” (ang.); Sty­
lowe: sob., niedz. „Lawina” 
(amer.), „Rewolwer” (wł.), niedz. 
„Wyspa skarbów” (fr -wł.); Syre­
na: scb. „Rocky I” (amer.), „Dzia­
dek do orzechów” (czech ), niedz. 
„Rocky II” (amer.), „Robert i je­
go małpka” (czech.).

KĘPNO: „Ballada o królu z ró­
żową kokardą pod brodą” (poi.), 
„Yiolette i Francois” (fr ).

KŁODAWA: „Przybywa jeździec” 
(amer.).

KONIN Centrum: scb., niedz. 
„Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer.), 
„Serpico” (wł.), niedz. Rysunkowe 
filmy dla dzieci, „Przełomy 
Missouri” (amer.); Górnik: „San- 
dakan nr 8” (jap.), „Gwiezdne 
wojny” (amer.).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Man­
hattan” (amer.), „Pies, który śpie­
wał” (rum.), niedz. „Drogi papa” 
(wł.).

KROTOSZYN: sob., niedz. „Roc­
ky Ił” (amer.), niedz. „Ballada o 
burmistrzance” (poi.).

LESZNO: sob.. niedz. „Powrót 
Mechagodzilli” (jap.), „Ponad stra­
chem” (fr.), niedz. „Aza na spa­
cerze” (poi.).

NOWY TOMYŚL: sob., miedz. 
„F. I. S. T.” (amer ), sob. „Tropem 
tygrysa” (radź.), niedz. „Niespo­
dzianka” (poi.).

OBORNIKI: „Baśń o jasnym so­
kole” (NRD), „Drogi papa” (wł.), 
„Zielone lata” (poi.).

OBRZYCKO: „Niebieskie koł­
nierzyki” (amer., „Przygoda arab­
ska” (ang.).

PIŁA Iskra: „Człowiek klanu” 
(amer ); Sokół: sob.. niedz. „Ko­
rek” (wł ), niedz. „Pies, kot i ple­
cak” (pod.).

PLESZEW: „Mężczyzna w lode- 
nie” (rum.), „Czarny korsarz” 
(wł.).

PNIEWY: „Prywatne piekło” 
(amer.), „Na wielkiej rzece” 

(czech.).

■RAWICZ: „Powrót do domu”
(amer.).

ŚREM Słonko: „Nosferatu — 
wampir” (RFN), „Przygody Cali- 

neczkl” (jap.).

ŚRODA: „Wyrok śmierci” (poi.), 
„Policja dziękuje” (wł.).

SZAMOTUŁY: sob., niedz. „Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka'’ (poi.),

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.25 Nilezatpomniane stronice — 
„Huragan” — potw.; 11.40 Tu radie 
kierowców. 1.2.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Przefootje świata; 
13.20 śpiewa Bifllly Holiliday; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; 16 Muzyka i aktualności; 
17 Polemiki; 17.30 Radiokurier; 
18 Magazyn związkowy; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Kon­
cert popularny z nagrań L. Sto­
kowskiego- 19.25 Miłość — śpiewa 
zespół „Boom”; 19.30 Trzecia stro­
na medalu; 20.35 Przeboje sprzed 
lat; 21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.23 Po­
znań na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10; 
11, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: .3.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 Teatr PR — „Sire 
Halewyn”; 11 Konc. chopinowski 
z nagrań E. Tarnawskiej; 11.35 
Public, międzynar.; 11.45 Muzyka 
spod strzechy; 12.O5 Miniatury 
muzyczne; 12.25 Sprawy codzien­
ne; 12.45 A. Koszewski — Allegro 
symf.; 12.55 Śpiewa M. Rodowicz; 
13 Mag. łowiecki; 13.15 G. Puccini 
— Fragm. opery „Turandot”; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Spotkania z 
folklorem; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.30 Dla dzieci — 
Dziwny tydzień — porwanie, czyli 
fatalny wtorek; 14.50 „Ozata”* 
15.05 Muzyka Schumanna; 15.20 
Pcpołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Klasycy muzyki rozrywkowej 
— M. Legrand; 16.10 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 16.40 Czy znasz 
tę książkę; 17 Z archiwum jazzu; 
17.20 Moje fascynacje literackie — 
mówi prof. A. Świderkówna; 17.40 
Rep. literacki; 18 Muzyczne Ar­
chiwum PR; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 „Czas i ludzie”; 
18 Matysiakowie; 18.30 Muzyka; 
20 Notatnik kulturalny; 20.15 Salz- 
burger Festspiele 1980; 21.40 G. 
Faure: Pele as i Mełizanda — 
suita1; 22 Raddokabaret; 20 J. S. 
Bach — Partita h-moll BWV 881; 
23.35 Go słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6:30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 16.30, 21.30 , 23.30.

y-n _ wiyafc, m«e.; »S0 imm- 
da przyjaźni; ifl Dla szkół dred- 
nich — geografia; 11.30 Śpiewa I. 
Gptrubas — sopran (stereo);- 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.25 
Giełda płyt (stereo); 13 J. angiel­
ski; 13.20 Dla kl. I (język pełskt); 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Nowe 
nagrania polskiej muzyki ludowej 
(stereo); 15.05 Teatr PR — Nowa 
Antologia Słuchowisk Oryginal­
nych. 1.6.05 Jak zostać wynalazcą 
— „Nasi najlepsi” 16.25 DrzeWa 
polskie — sosna; 16.50 Radioex- 
press; 1.7 śpiewa Plaoido Domin­
go; 17.15 Rep. dżw.; 17.30 Z taś­
moteki spikera; 17.40 Pociąg pan­
cerny — pow.; 18 Stereo: Grająca 
szafa; 18.25 Kalejdoskop nauki — 
Nobel 8; 19 Czy znasz swoje pra­
wo? — Prawe lokalowe; 19.15 J. 
francuski; 19.30 Studio Stereo za­
prasza; 22.10 Wersje i kontrower­
sje; 22.50 J. Prokofjew: „Śmierć 
Tybałda” z baletu „Romeo i Ju­
lia”.

Wiadomości: 6.40, 12, 16, 22.56.

NIEDZIELA PROGRAM I: 8.20 
Muzyka z radiowych studiów; 8.45 
Recital Marie Laforet; 9.05 Maga 
zyn Wojskowy; 10.05 Twórcy pol­
skiej piosenki; 10.30 Radiowy Teatr 
dla dzieci „Asia i jej przyjaciele”; 
11 Różne barwy piosenki; 12.05 W 
samo południe; 12.45 Polskie minia 
tury muzyczne; 12.58 Inf. dla kie­
rowców; 13 Studio „Gama”; 14.30 
„W Jezioranach” 15 Koncert ży 
czeń; 16.05 Teatr PR Premiera Mie 
siąca „Most”; 16.50 Radiowe ork. 
przed mikrofonem; 17.15 Studio 
Młodych; 18.07 Radio ludziom pra 
cy; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20 Koncert życzeń; 21.05 „Wszędzie 
zima, zima, zima” 22 Z płyt Milesa 
Davisa; 22.20 Moja audycja mu­
zyczna; 23.05 Informacje sporto­
we; 23.15 Rewia piosenki; 23.45 Big- 
band pod dyr. Z. Kaleby.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 
8. 9, 10, 16, 18, 21, 23.

PROGRAM II: 8.35 Koncert po­
ranny; 9 Tnansm. Mszy świętej z 
Kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie; 10 „Niedzielne spotkania” 
pr. literacko-muz.; 12.05 Pora­
nek muzyki symf. z nagrań pod 
dyr. G. Szella; 13.45 Teatr PR 
„Przeklęty teatr”; 14.35 Graj gira- 
cyku; 15 Radiowy Teatr dla Mło­
dzieży „Kiddie z pccztowego szla­
ku”. 16 Sławni polscy chopiniści 
A. Rubinstein; 16.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 18 Nowości „Pol­
skich Nagrań”; 18.35 Felieton 
public. krajowej; 19 Recital Deana 
Martina; 19.20 Studio Młodych; 20 
Wielcy artyści estrady i kabaretu; 
24. Wojsko — strategia — obron­

S Praca
Pracownika na fermę kur 
Naramowicka 264. 5537g

Przyjmę tokarzy. Górec-
ka 164. 5627g

Pracę w ogrodnictwie po. 
dejmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5629g.

Wszelką pracę chałupni­
czą lub porządkową przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5630g.

Pracę kierowcy w sekto­
rze prywatnym przyjmę 
(kat. B). Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5643g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą — szycie. Głogowska
89A m. 12. 5668g

Pracownika na wtryskar­
kę ręczną przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5753g.

Zatrudnię młodą pracow­
nicę do lekkiej pracy fi­
zycznej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19/dla 5754g

Do pracowni bieliźniar- 
skiej potrzebna krawco­
wa i prasowaczka. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5791g.

Pracownika z kwalifika­
cjami do obsługi wtrys­
karki zatrudnię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6262g.

Do pracowni ceramiki zdo 
bionej przyjmę pracowni 
ków z praktyką lub do 
przyuczenia na pełen etat 
oraz rencistów lub eme­
rytów na pół etatu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 6284g.

Przyjmę wyoblarza. Głów
na 60. 6223g

9 Kupno
Bony PeKaO pilnie ku-
pię. Tel. 622-88. 6148g

Bony PeKaO kupię. Tel.
732-24. 5782g

Tokarnię rewolwerową — 
przelat 20 — 30 mm ku­
pię. Tel. 66-58-64. 5739g

Segmenty „Kowalskich” 
tel. 438-97 . 5234gpr

Kupię dużą wytłaczarkę 
na rozdmuch. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5818g.

9 Sprzedaż
Kolejkę „Piko” sprzedam.

POZNAŃSKA FABRYKA
ŁOŻYSK TOCZNYCH
w Poznaniu, ulka Krańcowa 9

ZATRUDNI ZARAZ
następujących pracowników:

BETONIARZY
MURARZY
ZBROJARZY
POSADZKARZY
MALARZY
ELEKTROMECHANIKÓW
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

Warunki płacowe zgodne z Układem Zbiorowym d4a
Przemysłu Maszynowego.

Dla osób zamiejscowych — gwarantujemy zakwaterowa­
nie.

SZUKASZ DOBREJ i STAŁEJ PRACY 
zgłoś się do naszej fabryki.

Sprzedam tanio nowy ko 
żuch damski afgański na 
szczupłą osobę, czapkę, 
kołnierz z białego lisa, 
Kużmierczak, ul. Głogow
ska 89A m. 8. 6215g

Działkę 0,5 ha, domek go 
spodarczy, chlewnię na 70 
tuczników, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 5582g.

3485-K1

Poszukuję garażu — Grun 
wald. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 55Ó9g.

Wózek głęboki sprzedam.
Konopnicki ej 16 m. 6.

5758g

Airedale-Terrier szczenię­
ta rodowodowe, sprzedam. 
Poznań, Ściegiennego 24,

Nową willę z ogrodem w 
Poznaniu — Smochowi- 
cach sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5001g.

Poszukuję dostawców — 
kwiatów i asparagusa. Ry 
szard Szynal 86-151 Tleń, 
woj. bydgoskie. 557Sg

teł. 67-24-10. 6269g

Suknię ślubną z haftem,
tel. 740-85. 5744g

Dom jednorodzinny pię­
trowy, stan surowy w 
Gnieźnie sprzedam. Wia­
domość: Gniezno, ul. Roi 
na 11. 5535g

Posiadam półautomat to­
karski do drewna, przyj 
mę zlecenia. Sopa, ul. 
Dzierżyńskiego 73 m. 13. 

4627g

Ciągnik C 4011 sprzedam. 
Andrzej Kubiak. Wirgino 
wo, 63-100 Śrem. 5713g

Jowisza nowego' na gwa­
rancji sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5765g.

Okazyjnie sprzedam ze­
staw wypoczynkowy „Pi- 
nus” oraz 4 m3 sosny. 
Os. B. Chrobrego 16 B m. 
.65. 5774g

Działkę rekreacyjną ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4408g.

Poszukuję stałych dostaw 
ców goździków. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5009g.

Mały domek z ogrodem 
w Poznaniu kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 5471g,

Sprzedam działkę budo­
wlaną 800 m2 ogrodzoną 
z pozwoleniem na budo­
wę w Kowanówku koło 
Obornik. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5601g.

Płyty gramofonowe! No­
wości zagraniczne, poleca: 
„Disconest” Poznań — Wi 
nogrady. Os. Kraju Rad, 
Pawilon 104, naprzeciw Me
gasamu. 5016g

Posiadam Nysę, przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
5267g.

PROGRAM I®1: 8.05 Za kierow­
nicą. 8.40 Co kto lulbi; 9 „Lot nad 
kukułczym gniitaizdem” — pcw.; 
9.10 Maliszewski gra Maliszewskie­
go; 9.30 Prosto z kraju; 9.45 Mała 
poranna muzyka; 10.35 Kiermasz 
płyt Wytwórni Melodia; 11 Pow. 
w wyd. dźw. „Stąd do wieczno­
ści”; 11.30 Diexieland Bunka John 
sona; 12.05 W tonacji Trójki- 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Ziele na 
kraterze” — pow.; 14 Mistrzowie 
batuty — Bruno Walter; 15.05 
Pieśń pozostaje taka sama — pły­
ta zesp. Led Zeppelin; 16 „Dym 
z papierosa”; 16.30 Przeboje sta­
rego kina; 17.05 Muz. pocżta UKF; 
17.40 S. Lama śpiewa Brela; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Koncert jakiego ■ nie było; 19 Od­
bicia w dźwięku — spotkanie z E. 
Szumańską; 19.20 Z. Jaremko i 
Koman Band; 19.35 Opera: C 
Gounod „Romeo i Julia”; 19.50 
„Lott nad kukułczym gniazdem” 
— pow.; 20 Baw się razem z na­
mi; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Elis Regina; 22.15 Teatrzyk 
Zielone Oko „Lęk”; 22.51 Wertyń­
skiego śpiewają; 23 Wiersze A. 
Mickiewicza'; 23.05 jam session w 
Trójce.

Wiadomości.: 6.15, 7, 8, 10.30, W, 
15, 17, 18.30, 2®, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Zespół „Kom­
bi”; 3.10 RTV Szkoła Średnia dla 
pracujących; 8.25 T. Albinoni — 
VII Konc. d-moll op. 5 (stereo); 
8.35 Sport, nauka, technika; > 8.55 
Graj kapelo;' 9 Dla kl. I „Jęryk 
polski”. — Trudny wiersz; 9.25 Po­
ranek pieśni (stereo^ 10 Dla kl.

ność; 21.15 Piosenki żołnierskie: 
21.30 Koncert wieczorny; 22.30 
Wspominamy debiuty — K. Bran­
dys; 23 Z dziejów muzyki staro­
polskiej; 23.35 Public, międ.zynar.; 
23.40 Muzyka-.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30. 
18.30, 23.30.

BROGRAM EH: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” — pow.; 9.10 Cole Por­
ter po polsku; 9.30 W stronę kul­
tury; 9.50 Duet pianistów; 10 60 
minut na godzinę. 11 Duet skrzyp 
ków; 111.15 Niedmiełna szkółka mu­
zyczna; 12 „Ryba rybą żyje” — 
słuch.; 12.25 Muzyka z sal koncer­
towych: 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Kontrapunkt; 14.30 z 
muzycznego archiwum PR. III; 
15 „Pomorska 2” — rep.; 15.20 
„Twarze” nowa płyta zesp. Earth 
Wind and Fire; 16 K. Kąkolewski 
— odkrywca czy kontynuator; 
16.15 Muzycy poszukiwani — Zoot 
Sima; 17 Zapraszamy do Trójki; 
19 Muzycy poszukiwani — F. Pu- 
rim; 19.35 Opera . C. Gounoda 
„Romeo i Julia”; 19.50 „Lot na 
kukułczym gniazdem” — pow; 
20 Jazz piano forte; 20.40 „Zgaś 
moje oczy: Ja cię widzieć mogę”; 
21 Wiedeński zespół instrumentów 
dawnych; 211.30 Gomółkowe Melo- 
dyje; 22.08 Gwiazd a siedmiu wie­
czorów Elis Regina; 22.15 Dookoła 
musicali; 23 Wiersze A. Mickiewi­
cza; 28.05 Muzycy poszukiwani — 
Jimmie Rowles; 23.50 3. M. Rym­
kiewicz — „Je suł Armaut”; 
34 MSiędży dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, ae.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo: Poranek 
muzyczny; 9 Filut — aud. roz-r.; 
10 Klub Młodych Miłośników Mu­
zyki —i muzyka na tematy wę- 
gierski-e — Koncert dla młodzie­
ży (stereo); 11 J. łaciński; 11.20 
Fonoteka folkloru; 11.35 Czy znasz 
mapę świata; 12.05 Teatr Klasyki 
dla młodzieży szkolnej „Cesarz” 
(stereo); 13.10 Klub Olimpijczyków 
— historia; 13.30 Studio stereo za­
prasza — Dyskografia „The Bea­
tles”; 14.10 Wersje i kontrower­
sje; 14.40 Muzyka z jednej płyty 
(stereo). 15 Teatr PR — Newa An. 
tologia Słuchowisk Oryginalnych 
..Wyjątkowo niespokojna noc”; 
16 05 „Poznański magazyn lit.” — 
„Pamięci Johna Lennona”; 17,30 
aud. Piotra Frydryszka; 17 Stereo: 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy: 
18 Radiolatarnia — program o 
najnowszych osiągnięciach nauki 
i techniki w śwleeie; 18.30 Między 
fantazją a nauką „Być niewiado­
mą” słuch.; 19 W. A. Mozart Msza 
C-dur (stereo); 19.30 Forum kom­
pozytorów — utwory A. Lasonia 
Transm. z S»’i Koncertowej Aka- 
demi: Muzycznej w W-wie (ste 
reo); 22 Wielkopolski Kalejdoskcp 
Sportowy; 22.10 a. Vivaldl — Pory 
roku z cyklu 12 koncertów 
skrzypcowych op. 8 (stereo).

Wiadcóośoi: 7, 1®, M, 23.5B.

Tel. 749-58. 6186g

Kożuch damski, dziecię­
cy, sprzedam. Tel. 22-48-08 

5125g

Futro karakuły brąz na 
szczupłą osobę sprzedam. 
Pszczelna 2a (Winogrady).

6078g

Kożuszek włoski nowy, 
sprzedam, Tel. 20-18-74.

5563g

Futro, łapki karakułowe, 
czarne, nowe, rozmiar 48 
— 50 sprzedam. Tel. 466-76.

5637g

Futro ezarne, łapki kara 
kulowe, nowe, rozmiar 
średni,,sprzedam. Telefon
77-75-44. 5638g

Nowy kożuch damski za­
graniczny, ul. Sikorskie-
^o 3 m. 8. 5644g

Futro z tchórzy i czarne 
łapki karakułowe, telefon
716-32. 5745g

Gabinet męski z zegarem 
stojącym i sypialnię se­
cesja, tel. 32-13-82. 5747g

Taxometr sprzedam. Os.
Kraju Rad 13 m. 22.

5350g

Radiomagnetofon stereo 
Sharp, skórki wężowe zie 
lone z torebką sprzedam. 
Kasprzaka 3 m. 4. 5353g

Atrakcyjny antyk fotel 
Siemler, okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5421g.

Meblościankę w stylu ru- 
stikal dąb, sprzedam. Tel.
20-39-08. 5550g

Nowy magnetofon Aria. ; zamjenię 
Oferty „Prasa”, Grunwal
dzka 19 dla 6290g.

Kurki 18 tyg. Naramowic
ka 264. 5533g

@ Samochody
Poloneza nowego sprze­
dam, zamienię na „malu 
cha”. Tel. 67-27-92. 6263g

Fiata 126p, rocznik 1978. 
sprzedam, tei. W-659 wie
czorem. 6201g

działkę budo-
wlaną Przeźmierowie na 
rekreacyjną nad Jeziorem 
Kierskim. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5496g.

Pół domu bliźniaczego, 
warsztat ślusarsko-galwa- 
nizacyjny (pełen portfel 
zamówień), z powodu cho 
roby sprzedam. Poważne 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka'19 dla 6026g.

Fiata 125p 1500, rocz­
nik 77 sprzedam. Telefon
77-86-&1. 5969g

Golfa sprzedam, w rozli­
czeniu uwzględnię „malu 
cha”. Tel. 726-06 . 4657g

O Różne
Nagrobki — przystępne 

1 ceny, Bartkowiak, Śrem,
Kołłątaja 4. Przyjmowa- 

| nie zamówień: Poznań, 
। Os. Wielkiego Październi 
’ ka 4 m. 46 niedziele, śro

Fiata 132 — 3000 Silver — 
Metalic rocznik 1979 sprze 
dam. Parking Dominikań
ska — Garbaty. 6084g

Trabanta 601, rocznik 1975, 
sprzedam. Tel. 407-50.

Sprzedam kabinę Żuka, 
kupię skrzynię drewnia­
ną Żuka. Różalski, Lu­
boń — Żabikowo, ul. No­
winy — Studzienna. 5649g

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną w Ża
bikowie 
sprzedam.

430 m* pilnie
Tel. 33-35-03

dy godz. 15—18. 3386g

Zakład murarski przyj- 
mie prace murarsko-tyn- 
karskie oraz glazurę ścień 
ną — wewnątrz. Bułkow- 
ski, ul. Zielona 2 m. 10,
godz. 16—18. 5583g

Garażu natychmiast po­
szukuję. Cena obojętna. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 5163g.

Malowanie, tapetowanie. 
Drożdżyński, ul. Kanało
wa 17 m. 1B. 5U6g

Naprawa telewizorów, lo 
lub 524-01. Kierojczyk. | dówek. Kurzawa, Cheł- 

5757g mońskiego 15. 5140g

Akordeon 80 lub 
wy sprzedam. 
Kramarska 1 m.

Zymeringi

120-baso 
Poznań.
10.

5626g

kompletne
urządzenie do produkcji 
wym. od 16 — 200 mm, 
sprzedam. Toruń, ul. Wy 
bickiego 112. tel. 252-32.

5533g

Wyposażenie stolarni o- 
raz tarcicę brzozową sprze 
dam. Ul. Długa 4 (stolar­
nia). 5646g

Płytę modelową 230 cm X 
130 cm z kolejkami HO 
automatyka, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 5667g.

Stary kominek marmur o 
wy sprzedam. Oferty 
,Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 5674g.

Suknię ślubną, płyty la­
minowane, futro z króli 
ków. pralkę z wirówką, 
sprzedam. Os. Zwyclęst-
wa 22 m. 67. 5697g

Strop „Ferty”, tokarkę 
frezarkę do metalu, sprze 
dam, Paczkowo, Polna 12.

570Og I

Układanie mozaiki, matę 
riał posiadam, cyklinowa 
nie, lakierowanie. Za­
krzewski, tel. 615-66. 5118g

Wyrób parkietu mozaiki, 
zakładanie — szlifowanie. 
Drzewiecki, Biegańskiego 
33, adres pr.yw. Jaworni
cka 70 m. 31. 2314g

Handlowiec przystąpi do 
spółki w handlu względ­
nie rzemiośle. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 16 dla 
5616g.

9 Matrymonialne
Atrakcyjna, subtelna, z;a 
można z wykształceniem 
pozna pana przystojnego, 
z wyższym wykształce­
niem, szlachetnego, bez 
nałogów lat 30—40. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 5168g.

Kawaler 27-letni, wykształ 
cenie średnie, wzrost 170, 
sytuowany, samochód, z 
zamiłowaniem do ogrod­
nictwa, pozna pannę naj 
chętniej z poznańskiego, 
Zdjęcie mile Widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5576g.

Emeryt po pięćdziesiątce 
samotny, spokojny bez na 
łogów. pozna panią, bez«- 
dzietną, samotną z miesz 
kaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5609g.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
GAZOWNICTWA i GÓRNICTWA 
NAFTY i GAZU
w Poznaniu, Grobla 15

ZATRUDNIĄ ZARAZ
do nowo uruchamianej KOPALNI ROPY 
Gaj, gm. Kaźmierz, woj. poznańskie

następujących pracowników:

9

MONTERA MECHANIKA.
ELEKTROMONTERA.
LABORANTA.
MANIPULANTÓW ROPY.
OPERATORÓW WYDOBYCIA ROPY 
NAPEŁNIACZY CYSTERN

Pracownikom zamiejscowym ~ zapewnia się zakwatero­
wanie.

Bliższych informacji dotyczących warunków pracy i płacy 
udziela — Dział Kadr Przedsiębiorstwa, Poznań, Grobla 15 
telefon 768-41 wewn. 431 i 432, pokój 212.

Istnieje możliwość zatrudnienia pracowników na zasadzie
porozumienia między zakładami. 3483-U5
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BIURO
EKSPORTU
WEWNĘTRZNEGO
PHZ PM POL - MOT
plac Leńskiego 10, 
03-464 W a r s z a 
telefon 19-15-84

w a

UPRZEJMIE INFORMUJE, że
jest w sprzedaży

nowy rozszerzony asortyment samochodów 
„POLSKI FIAT 125p” i „POLONEZ 1500

o zróżnicowanym wyposażeniu:
„POLSKI FIAT 125p” — 1500 Limuzyna
wersja lux (silnik 82 KM)
wersja standard
wersja popularna

© POLONEZ 1500”
wersja lux (silnik 82 KM, 5-biegowa skrzynia biegów) 
wersja standard 
wersja popularna

Szczegółowych informacji o zasadach ' sprzedaży samochodów w eksporcie wew­
nętrznym (ceny, terminy realizacji, opisy techniczne) udzielają oraz przyjmują 
wpłaty i zamówienia — wszystkie placówki BANKU POLSKA KASA OPIEKI SA,
działające na terenie kraju. 3444-K2

Roczną Syrenę 105 bosto, 
sprzedani Aleksander Ro 
slńskl, Młyńska 6 m. 9 

5728g

Mercedesa 608D, defekt 
silnika tanio sprzedam
Teł. 22-42-04 . 5736g

Nysę 521 Towos, rocznik
1971 stan dobry, karose-
rla do remontu, 
dam. Oferty
Grunwaldzka 19 dla 5741g

Wartburga 1000, sprze­
dam. Tel. 67-24-67 5780g

© Lokale
Małżeństwo z 7-letnim sy 
nem, członkowie SM po­
szukuje pokoju. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 6296g.

Pracująca członek SM po 
szukuje pokoju. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 6206g

M-3 własnościowe w Po 
znaniu, kupię. Tel 32-36-17 

5762g

Poszukuję na Nowym 
Mieście pomieszczenia po 
koju na małą pracownie 
krawiecką. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
5772g.

Małżeństwo członkowie 
SM poszukuje nieumeblo- 
wanego pokoju z kuchnią 
lub kawalerki Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 5775g

Mieszkanie dwupokojowe 
zamienię na dwa miesz­
kania Tel. 67-24-67 5779?

© Praca
Przyjmę samodzielnego 
elektryka samochodowe­
go Komorniki, ul. Poz­
nańska 15, 6337g

4 tony koksu do ogrzewa-
nia mieszkania.
32-31-12.

Tel 
6043g

Czarny kawior. Tel.
55-120. 5934g

Elegancki kożuch 
rzyniecka 41 m. 12.

Zwie- 
5875g

Mieszkanie M-5 w Gorzo­
wie zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 5792g.

Używaną dojarkę

Krawcową (kurtki, spod­
nie) zatrudnię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4587g

Ślusarz lub do przyucze­
nia potrzebny zaraz, war 
sztat Przeźmierowo in­
formacja Marcelińska 69 
m, 3 od godz. 16—18

Zaopiekuję się dzieckiem I 
w Sylwestra Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6066g.

Maszynistka pilnie po­
trzebna Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6075p

Przyjmę małżeństwo lub 
mężczyznę do pracy w 
ogrodnictwie. Możliwość 
zamieszkania. Oferty ..Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
6121g.

© Kupno
Kupię silnik na ropę S- 
53 nowy lub po remon-
cie. Tel. 702-73. 6374g

Mak kupię; Oferty z ce 
ną „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 6303g,

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
10, dla 6211g.
---- - y-------- —------- -------  
Kurtkę z lisów, kupię 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 6271g.

Ciągnik'330 1—2-letni ku­
pię. Oferty ..Prasa” Grim 
waldzka 19 dla 5868g

Zbiór znaczków poczto­
wych Polski i Europy od 
poważnego filatelisty za­
kupię. Oferty .Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 5880,g

kowianka”, 
ty ,,Prasa” 
19 dla 5938g,

kupię.
„Kra-
Ofer-

Grunwaldzka

Stół okrągły duży kupię
Tel. 401-06. 608G«

Bony PeKaO kupię tel
728-72 6103g

Futro 
nowe 
dam. 
czaka

© Sprzedaż
karakułowe czarne 
duży rozmiar sprze 

Poznań ul Rataj-
26'm. 86, wejście V

w podwórzu od godz. 16 
5334g

Futro łapki
Tel. 455-87 od

brąz nowe 
godz. 14.

5856g

Błam karakułowy grzbie­
ty futro. Tel. 66-58-21.

5879g

Kożuch damski zagranicz 
ny szczupły. Gostyńska 
77. 5929g

Okazyjnie na gwarancji 
Pewex. japoński magne­
tofon deck frontparrel 
JVC, sprzedam. Głogow­
ska 36 m 6. 5930g

Nową maszynę do szycia 
.Singer”, sprzedam. Tel 

44-681. 5932g

Kasetowy Deck HiFi naj­
wyższej klasy. Tel 637-95 

5859g

Makietę' kolejki TT 215 
cm X 180 cm z 'pulpitem 
sterowniczym, dziesięć ko 
lejek — komplet sprze­
dam Szybowcowa 5 godz 
17—19 5722g

Płytki elewacyjne imita­
cja piaskowca oraz po­
sadzkowe lastryko, sprze-
dam. 
wo 
243.

Korcz Puszczyku- 
ul. Różana 6B tel 

5933g

Maszynę dziewiarską no­
wą dwupłytową Veritas” 
sprzedam. Tel. 605-38.

5992g

Zegar stojący lub wiszą­
cy. sprawny lub uszko­
dzony kupię Ofertv Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6048g.

brną

W 
kę i

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 9 grudnia 
1980 roku po długiej i ciężkiej chorobie zmarła 
nasza była długoletnia pracownica

Honorową Odznaką Związku Zawodowego 
PPKiR.

Zmarłej żegnamy niezapomnianą koleżan- 
zasłużonego dla „Prasy” pracownika.

KRYSTYNA ONDERKO
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi i Sre-

Pogrzeb odbędzie 
br o godz 11.30 na

Rodzinie Zmarłej 
czucia składają

się we wtorek, 16 grudnia 
cmentarzu junikowsklm.

wyrazy szczerego współ-

Zakładowa, pracownicyDyrekcja. Rada
Kombinatu Wydawniczo-Kolportażowego 
RSW Prasa-Ksiażka-Ruch" w Poznaniu 

115-B

J. Z żalem zawiadamiam, że dnia 10 grudnia 
I 1980 r zmarł opatrzony Sakramentami św. 
nasz drogi brat i wujek, śp.

JÓZEF SZALA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o godz 

12.00 na cmentarzu górczyńskim.

Brat z dziećmi
6369g

Wszystkim, którzy oddali Zmarłemu chrześci­
jańską i ludzką przysługę, a nam okazali 
współczucie w bolesnej dla nas chwili, po zgo-> 
nie mojego ukochanego męża, naszego drogie­
go olca. teścia, dziadka, śp.

MIECZYSŁAWA LISIECKIEGO
składamy tą drogą 

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

Żona, synowie, synowe i wnuki

Ostrów Wlkp , Góra koło Jarocina. 6300g

Jowisz nowy na gwaran­
cji, sprzedam. Tel 614-30 

5936g

Kożuch męski 52. dam­
ski 42 i kurtkę, sprze­
dam. Kraju Rad 23 m 72

5994g

Silnik, skrzynię biegów 
do Syreny 105, sprzedam
Poznali • ul. Traugutta 21
m. 2. 6039g

2-miesięczny Welshterrier 
rodowodowy. sprzedam 
Puszczykowo, Jasna 4

6O45g

Roczny telewizor koloro 
wy, turystyczny Elektro 
nika” tel 702-68. 6064g

Kożuszek włoski, kożu­
szek dziecięcy, kozaki i 
sweter sprzedam, Tel. 
401-06. 6085g

Płaszcz dziecięcy zimowy 
na 134 z imitacji skóry. 
Tel, 437-61. 6128g

Metalowe samochodziki 
firmy Matchbox, elemen 
ty do budowy makiety
PIKO-TT, 
Przyjaźni 
godz. 15.

sprzedam. Os
4 225 po 

6129g

Telewizor Libra w dob­
rym stanie sprzedam tel 
601-56 godz. od 18—20.

6214g

Dwa kożuchy damskie no 
we, bardzo ładne ul Ma 
łeckiego 10 m 8 6145g

Sprzedani dwumiesięczne 
miniaturowe pudelki tel
220-700 6158g

Błam łapki karakułowe
brąz, sprzedam Os 
festu Lipcowego 25 
po godz 17.

Mani 
m 4 
5795g

Czarne futro karakułowe 
okazyjnie sprzedam Tel 
603-89 5806g

Perkusję japońską + wer 
bel amerykański Gretshs 
sprzedam Tel. 734-09.

5813g

Kożuch damski 
dam. Tel. 659-73

sprze- 
5945g

Błam karakułowy, biały, 
krótki, tel. 642-87 6297g

Sprzedam M-4 własnościo 
we Oferty .Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 5631g.

Oddam pokój Smochowi
Kamerę filmową Bauer 
30. nową tanio sprzedam

ce, Karlińska 9. 5729g

. sprze 
„Prasa”

UWAGA! UWAGA!

Tel. 20-41-30. 6304g

Nowy „Rolex” chrono­
metr, kalendarz stalowy 
sprzedam Wiadomość: te 
lefon 67-59-20 no godz 16 

6314g

M-3 własnościowe, sprze­
dam. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 57S0g

Zamienię M-5 na 2 miesz 
kania. Poznań 6, skr 111 

5734g

Rok założenia 1920.

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
MECHANIKÓW
w Poznaniu 

ZAPRASZA NA ZAKUPY 
do własnego 

SKLEPU DETALICZNEGO: 
przy ulicy Wawrzyniaka nr 10

POLECAMY

bogaty asortyment artykułów:
© MOTORYZACYJNYCH

• UPOMINKOWYCH
• GOSPODARSTWA DOMOWEGO

• OKUĆ MEBLOWYCH
© NARZĘDZI

© i ZABAWEK
Gwarantujemy artykuły' o wysokiej jakości

i estetyce wykonania oraz fachową i milą obsługę.
Zapamiętaj! — Sklep Spółdzielni Rzemieślniczej Me-

chaników w Poznaniu zapewnia bogaty wybór artyku-
lów rynkowych na każdą okazję.

Informacje w sprawie wykonywania usług dla
ludności przez zrzeszone warsztaty rzemieślnicze, udzielane 
są przez Sekcję Usług Spółdzielni, przy ul. Wawrzyniaka 10,
T piętro (telefon 432-71 wewn. 19).

Zguby © Różne
W okolicach Górczyna 
zaginęła brązowa suka — 
seter irlandzki. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon 
630-49. , 6327g

3532-K1

Kożuch damski. Telefon
32-24-60. 6335g

Kożuch damski. Telefon
20-75-74. 6368g

Mieszkanie wolne — od­
rębna własność — willa 
Dębiec spiesznie sprze­
dam. Tel. 563-84 5746g

Wytnij, zachowaj! Uszczel 
nianie okien, wygłuszanie 
drzwi, tel 20-65-69 godz
8—12. Bielawski. 5260g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN PAKUJĄ­
CYCH — zatrudni natychmiast:

— TECHNIKA ELEKTRONIKA.
Informacji udziela Dział Spraw Pracowni­

czych, Poznań, ul. Smoluchowskiego 1/9, po­
kój nr 20 lub telefonicznie nr 675-231 w. 290.

3602-K1

Nowe futro łapki karnku 
łowe brąz, sprzedam Po 
znań, ul. Grunwaldzka 80
m. 2. 6350g

© Samochody
VW — 1300. stan ideal­
ny, sprzedam. Tel. 79-09-31 

5536g

® Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, garaż, budynek 
gospodarczy działka 800 
mJ 70 km od Poznania 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 5665g.

Wezmę w dzierżawę 
kiosk „Kwiaty” tel. 
423-56. 5709g

Tarpana sprzedam. Po­
znań. ul Boh. Westerplat
te 33. 5711 g

Sprzedam działkę 0,5 ha 
zabudowaną, domek mie­
szkalny. tunel foliowy 
ogrzewany, c.o., oraz za­
budowania gosp 18 km

Restauracja „Lewada” Po 
znań — Wola ul Lutycka 
34. tel. 459-28 w 3 uprzej 
mie zawiadamia P T. 
Klientów, że posiada 
wolne. terminy w okresie
karnawału na
wanie 
przyjęć,

wesel.
organizo- 

bankietów,
okolicznościo-

KOMUNIKAT
PPRIBP „HYDROBUDOWA” w porozumieniu 
z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Wodocią­
gów i Kanalizacji w Poznaniu zawiadamia, że 
w związku z robotami inwestycyjnymi w ul. 
Grunwaldzkiej nastąpi w dniu 14. 12. 1980 r. 
(niedziela) w godzinach od 8.00 — 18.00

od Poznania Oferty Pra

Sprzedam lub zamienię 
Mercedesa 200D na nowe­
go Fiata 126p. lub Fiata

sa” Grunwaldzka 19 dla 
5670g.

wych itp. Oferujemy bo­
gaty wybór smacznych 
dań, gwarantujemy miłą 
obsługę. Zapraszamy!

5731g

CAŁKOWITE WSTRZYMANIE
DOPŁYWU WODY DLA MIESZKAŃCÓW 

I ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

125p 1500 po małym
przebiegu. Stanisław Hy- 
jek, Uścięcice 77, gm Opa
lenica. 5659g

Syrenę bosto, nowa sprze
dam Tel 532-37. 5693g

W atrakcyjnym kolorze 
eksportowego nowego Po 
loneza sprzedam Tel 
33-36-54. 4745gpr

Skodę S100, rocznik 1973,
sprzedam, 
skie 34 n 
18.

Os. Jagielliń-
22, od godz 

6312g

Simcę 1100, rocznik ' 
sprzedam. Poznań - 
wica, ul. Grimma 
przy lotnisku.

Kupię Fiata 126p 
468-88.

La-
48 

6380g

Tel 
6505g

tDnia 11 grudnia 1980 r. w jedenastej wio­
śnie życia zasnęła w Bogu nasza ukochana 
córeczka śp.

BEATA MARIA BARŁÓG
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 

o godz. 11 00 na cmentarzu górczyńskim. .

Stroskani

rodzice i brat
Ul. Madalińskiego 6 m. 14. 6389g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 grudnia br. zmarł nasz serdeczny kolega, 
długoletni działacz i członek naszego Klubu

JÓZEF SZALA
odznaczony Odznaką Honorową Miasta Pozna­
nia. Złotym Dyskiem Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej, Złotą Honorowa Odznaką 
Automobilklubu Polski. Odznaką XXX-lecia 
PZMot.. Złotą Odznaką Honorową PZMot., Od­

znaką Honorową Automobilklubu 
Wielkopolskiego.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Zarząd i działacze 
Automobilklubu Wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia - 13. 12. 1980 roku 
o godz. 12.00 na cmentarzu górczyńskim.

2516-K3

tZ głębokim żalem- zawiadamiamy, że dnia
10 listopada 1980 r zmarła nagle, opatrzo­

na Sakramentami św..

ŁUCJA SUCHORSKA
z domu Terczewska

Msza św i pogrzeb odbędą się w niedzielę 
14 bm. o godz. 14.00 w Buku

W smutku pogrążona
rodzina

637

Kupię ziemię od 5 — 10 
ha. III — IV klasy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 6172g.

Kupię willę komfortową 
w rozliczeniu mieszkanie

Nowo powstający sklep po 
szukuje dostawców czę­
ści motoryzacyjnych i 
elektrycznych 920-60 Stę 
szew Ślusarska 9 5851g

zlokalizowanych przy ul. Grunwaldzkiej i na 
odcinku od ul. Jeleniogórskiej do Osiedla Ple- 
wiska łącznie z wszystkimi ulicami przyległy­

mi do ul. Grunwaldzkiej.

własnościowe. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6208g

Układanie flisek, terako­
ty. Engla 34 m. 7. tel
607-63. Babst. 576ag

Segment szeregowca 
surowy, sprzedam

stan 
(Ła-

wica) Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5781g

Dom mieszkalny z po­
mieszczeniami warsztato­
wymi. sprzedam. Jarocin
PPR 7 6309g

Kupię działkę pod 
sztat rzemieślniczy 
kolicach Poznania.

war- 
w o- 
Ofer-

ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 5686g.

Układanie. cyklinowanie 
lakierowanie parkietów i 
podłóg. Leszczyński tel 
651-05. 5770g

Poszukuję ogrzewanego 
garażu na Winograda>h 
tel 66-56-21. 5814g

Odstąpię garaż blaszak 
ul. Wiosenna. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 5839g

Bezpyłowe cyklinowanie
Koenig, tel 647-79 6142g

SB
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 

11 grudnia 1980 roku zmarł

mgr inż. ZDZISŁAW BĄK
kierownik Rolniczego Zakład.u Doświadczalnego 

w Przybrodzie.

Straciliśmy szlachetnego człowieka, oddanego
przyjaciela wybitnego fachowca

Cześć Jego pamięci!

Wyrazy szczerego współczucia 
dają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i

i organizatora.

Rodzinie skła-

pracownicy
Rolniczego Zakładu Doświadczalnego 

w Przybrodzie

2514-K3

Wielebnemu księdzu proboszczowi, obsłudze 
kościelnej. gronu Pancerniaków, Krewnym 
Sąsiadom Przyjaciołom, Znajomym, którzy
uczestniczyli w obrzędzie pogrzebowym 
szej drogiej mamusi i babuni, śp.

JÓZEFY
KONIECZNEJ - JARECKIEJ

WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI

składa

Palędzie, ul. Spokojna 2.

na-

córka z rodziną

6261g

Wtzystkim, którzy udzielili pomocy, oraz 
wzi udział w ostatnim pożegnaniu, śp

ANTONIEGO MICHLIKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

5835g

Powyższe dotyczy również budynków miesz­
kalnych zlokalizowanych przy ul. Krośnień­
skiej, Żabiej, Kaczej, Indyczej, Gęsiej, Wołow­
skiej, Giżyckiej, Kopaninie, Odległej i Sko- 
teckiej.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców o- 
raz zakłady przemysłowe upr.asza się o poczy­
nienie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania. W 
związku z przewidywanymi pracami mogą na­
stąpić zmiany cech fizycznych wody, iak bar­
wy i mętności. W przypadku takiego zjawiska 
należy odpuszczać wodę aż do zaniku powsta­
łych zanieczyszczeń.

PPRIBP „Hydrobudowa' Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu przepraszają wszystkich zaintereso­
wanych za powstałe utrudnienia w zaopatrze-
rdu w wodę. 3604-K1

Delegaciom i wszystkim Innym, którzy zło­
żyli wieńce i kwiaty oraz wzięli udział w 
pogrzebie, śp.

BRONISŁAWA DOTY
Serdeczne podziękowanie składa w głębokim 

smutku pogrążona

Przewielebnemu Duchowieństwu,
Harcerskiej, byłym harcerzom.

56?8g

Drużynie
Chórowi Litur-

gicznemu b „Hąrmonii”. delegaciom Banku 
Spółdzielczego i Spółdzielni Kółek Rolniczych, 
wszystkim Przyjaciołom, Kolegom Znajomym, 
i Sąsiadom oraz Krewnym, za okazane wyra­
zy współczucia oraz udział w ostatniej drodze 
mego kochanego syna naszego drogiego bra­
ta S7wa?rn stryja i wuia

TADEUSZA ŁAGODZIŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
RODZINA 

______________________ 5622g

PREZESOWI

kol. JERZEMU PRZYBYLSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Matki
składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Złotników 

i Zegarmistrzów w Poznaniu.
__ ... 2500-K3
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Sobota 13 XII
PROGRAM 1

6.00 — TTR Uprawa roślin;
6.30 — TTR Hodowla zwierząt;

Niedziela 14 XII
PROGRAM 1

6.20 — TTR Uprawa roślin;
6.50 — TTR Hcdowla zwierząt;
7.20 — TTR, RTSS Nasze spotka­

nia;
7.40 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Te le wiz jad a;
8.55 — Program dnia;
9.00 — Teleranek;

10.20 — Antena;
10.50— „Piękne głosy" — B Pa­

procki ;
11 40 — Dziennik;
12.00 — Najistotniejsze sprawy wsi 

— Kongres ZSL — program re­
dakcji rc In ej;

13.10 — „Przygody Sindbada”;

Poniedziałek 15 XII
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Najistotniejsze sprawy wsi 

Kongres ZSL;
16.40 — Dla dzieci: — „Zwierzy­

niec”.
17.10 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny”;
17.30 — „Arsene Łupin" — „Osiem 
— uderzeń zegara”;

Wtorek 16 XII
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.50 — Program dnia.
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Telewizyjny klub senic-' 

ra”;
1655 — „Wojna i pokój sołtysa z 

Czarniny” — film dok.;
17.10 — Ludwig van Beethoven — 

5 symf w wykonaniu WOS PR 
i TV po-7 dyr. S, Wisłockiego;

------- . . 1 -

Środa 17 XII
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Michałki”.
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny;
17.20 — Losowanie Małego Letka 

i Express Lotka;
17.30 — Interstudio — „Samorząd­

ność”;

Czwartek 18 XII
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.15 — Pr c gram dnia;
15.30 — Dla młodych widzów: — 

„Turniej zastępowych”;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów: 

„Czwartek Telewizji Dziewcząt
i Chłopców”;

1.7.30 — „Magazyn motoryzacyjny”;
17.55 — Poligon;
■ •..... ................. ........ ................................

Piątek 19 XII
PROGRAM 1

15.50 — Pro-gram dnia;
13.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: — „Piątek z 

Pankracym”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;
17.20 — Dcm 1 my;
17.35 — Klub dobrej książki;
15.15 — Z koszar i poligonów;
18.00 — „Tajemnica Enigmy” (6) — 

„Wyłączeni z gry”;
18.40 — Rolnicze rozmowy;

W poniedziałki 1 dni pośwlątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA, RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH - są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) - g 10—15. śr. I piąt. g. 
12—18, sobety 1 i dni przedśw. — 
14 XII wemknięłe.

W 90 — TTR Uprawa roślin;
14.00 — TTR Hodowla zwierząt;
15.25 — Program dnia;
15.30 — „Militaria, obronność, no- 

wcezesność”.
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Skakanka";
17.00 — w świecie dzikich zwie­

rząt";
17.20 — Urodzeni w walce by tyć 

w wolności — reportaż o mło­
dzieży Angoli.

17.20 — Reportaż filmowy;
17.35 — Operetka na zamku — re­

portaż muzyczny;
18.10 — „Miraże 1 nadzieje” — 

rzecz o leczeniu niekonwen­
cjonalnym — w programie m.

13.35 — Ozym się bawić — projek­
towanie zabawek dla dzieci;

14.05 — „Star" na' plakacie;
14.20 — Wesele bez panny młodej 

— reportaż filmowy;
14.55 — Losowanie Dużego Lotka;
15.10 — To wszystko Gałczyński — 

impresja filmowa;
15.30 — Obrazy spcłecznych faktów 

— relacja z ogólnopolskiego 
przeglądu fotografii socjolo­
gicznej w Bielsku Białej;

15.50 — Spotkanie z pisarzem — 3. 
Krzysztoń;

16.15 — Pytania na dziś;
16.50 — Polskie bitwy — Powstanie 

Listopadowe — dokument fa­
bularyzowany;

18.30 — Filmy Charlie Chaplina — 
„Ga.z rozweselający” i „Char­
lie strażakiem”;

19.05 — Wieczorynka — „Pszczół­
ka Maja”;

16.25 — „Krok po kroku” — pro­
gram publicystyczny;

18.55 — Dobranoc;
19.00 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Teatr Telewizji Er skinę 

Caldwell — „Ziemia tragicz­
na”; 1

21.50 — Kuba 80 — w przeddzień II 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Kuby;

22.30 — DźHennik;
22.25 — Śledztwo zostało wznowio­

ne cz. 1
PROGRAM 2

10.00 — „Hasło” — film obyczajo- 

17.45 — Fo tek a Kronika Filmowa;
17.55 — „Śladami Chopina” — film 

muzyczny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Carl Philipp Emanuel Bach 

— koncert fletowy d-moll, gra 
Orkiestra Kameralna PR i TV 
w Poznaniu pod dyr. A. Ducz­
mal, solistka — 3. Kotnowska;

19.30 — Dziennik;
20.10 — Karol Szymanowski — 4 

symf. koncertująca, gra WOS 
PR i TV w Katowicach pod 
dyr. J Kasprzyka, solista: P. 
Paleczny;

20.45 — „Syberia” (5);

18.05 — Teatr Małych Form — An­
toni Słonimski „Pcezje” Pro­
gram z 1972 roku z udziałem 
A. Słonimskiego i G. Holoub­
ka;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Camerata;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Nazywam się Stelios” — 

film spoi. cbycz. prod. szwedz­
kiej;

21.40 — Trybuna Literacka;
22.30 — Dziennik;
32.35 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

18.20 — Telewizja młodych przed­
stawia.

16.50 — Dobranoc;
19.00 — „Ścnda” — „Lekcja ana­

tomii!” ;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Powrót Świętego” — „Cór 

ka dyplomaty” — ang film 
krym..

31.00 — „Pegaz”;
21.50 — „Listy naszych czytelni­

ków'” — film obyczajowy TP 
, reż. — S. La taiło — w roli 

głównej — T. Łomnicki;
22.15 — Dziennik;
22.30 — Turniej „Izwiestii” w ho- 

18.50 — Dobranoc;
19.05 — Telewizja młodych przed­

stawia — „A lata lecą”;
1-9.310 — Dziennik;
20.10 — Mała antologia satyry. Pre­

zentacja twórczości znanego sa­
tyryka, Zenona Wiktorczyka;

21.25 — „Listy c gospodarce”;
22.05 — Dziennik;
22.20 — Kino interesujących fil­

mów „Skandal” dramat obycz. 
prod. jap.

PROGRAM i f

10.00 — „Tajemnica Enigmy" (6) — 
„Wyłączeni z gry”;

MUZEUM FORTU VII — g. 9—16, 
nledz. i św g. 10—16

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g 9—17, 
nledz 1 św. g 10—18, wystawa 
„Sztandar symbolem polskości 

**
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St. Rynek) — g. 9—18, 
nledz. 1 św g 10—15.

NARODOWE (u). Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce­
go. Sztuki Średniowiecznej, Malai 
stwa Polskiego, Polskiej Sztuk! 
Współczesnej g. 9—18 niedz. i św. 
g. 16—15 Wystawa „Kolekcja Ata­
nazego Raczyńskiego” do 23 III . 
1981.

RZEM.IOS? ARTYSTYCZNYCH 
(Góra Frasmysława) — wt., czw., 

in. reportaż filmowy o C. Har­
risie;

16.50 — Dobranoc;
19.00 — „Estrada folkloru”.
19.30 — Dziennik;
20.00 — Najistotniejsze sprawy wsi 

— Kongres ZSL;
20.20 — „Michał Strogow” (5);
21.20 — „Blisko 1 daleko";
21.55 — Dziennik.
22.10 — „Trzeba zabić tą miłość” 

— polski film obyczajowy — 
reż. 3. Morgenstern W rolach 
głównych 3. Jankowska-Cieś- 
tek i A. Malec.

PROGRAM i

16.25 — „Śpiewa Regina Pisarek”;

19.30 — Dziennik;
20.10 — Henryk IV król Francji 

(ode 6 — ostatni) „Pogcń za 
śmiercią”;

21.15 — Sportowa niedziela;
21.45 — Jaki jestem? — D, CM- 
x brychski;
22.15 — Jubileusz — Kabaret Olgi 

Lipińskiej;
22.55 — Teodora Parnickiego prze­

kuwanie historii w literaturze 
(4).

PROGRAM 2

8.55. — Tylkc dla kibiców — Pu­
char Europy w siatkówce ko­
biet ;

9.30 — „z eskulapem w herbie" — 
program wojskowy;

955 — „Tajemnica Enigmy” (5) 
— „Żółte kartki”;

10.40 — „Przęboje tygodnia";

wy TP.
11.00 — Kuba 30 — w przeddzień 

II Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Kuby;

11.30 — Portret profesora;
15.55 — Język niemiecki;
16.20 — Język angielski;
20.10 — Studio Bis — Dokumenty 

Studia 2;
16.55 — „Baza” — reportaż;
17.15 — Gość Studia Bis;
17.30 — „Portret profesora”;
18.10 - Gość Studia Bis;
18.20 — ..Proszę raz zapukać i cze­

kać”;

21.50 — „Czy możemy się wyżywić” 
— program publicystyczny;

22.25 — Dziennik;
22.40 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM I

10.00 — .Syberia” (5) — „Bez
zmian”;

11.10 — Szkieło i oko;
12.10 — Echa stadionów;
15.25 — Język angielski;
15.55 — Język niemiecki;
16.20 — Program dnia;
16..25 — Dla młodych widzów: —

PROGRAM 2

10.00 — Sprawy młodych — „Pa­
miętne wakacje” — film prod. 
rumuńskiej;

14.25 — Interstudio — „Samorząd­
ność”;

11.50 — „Klaps”;
12.20 — „Antykwariat” — „Spod 

znaku Polihymnii”;
15.40 — Język angielski;
16.06 — Język angielski;
16 36 — Program dnia;
16 40 — Program publicystyczny;
17.10 — „Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej” — „Interes własny

keju na lodzie — ZSRR — 
CSRS;

23.30 —Telewizja w sprawie mi­
liardów.

PROGRAM 1

10.00 — „Pc południe przygody 1 
podróży”.

11.35 — „Sonda” — „Lekcja ana­
tomii”;

12.00 — „Magazyn motoryzacyjny”;
12.25 — „Gwiazdozbiór” — Cathe- 

ńine Deneuve;
16,00 — Język rosyjski;
16 30 — Język francuski;
.............. - ■ -..........

10.45 — „Szanujmy wspomnienia” 
— „Teatrzyk trzech”;

11.40 — „Siedemnaście mgnień wio-- 
sny" (8);

12.45 — Klub dobrej książki;
,15.35 — Język francuski;
16.05 — Język rosyjski;
16.% — Program dnia;

16.40 —„Taaka ryba”;
17.10 — Dla młodych widzów: „Ki­

no Telewizji Dziewcząt i Chłop 
ców” — „Skąd my to znamy”;

17.40 — Klub Jazzcwy Studia Ga­
ma — kwintet Kazimierza Jon- 
kisza na festiwalu „Jazz Jam­
boree 80”:

piąt g. 9—15, pon., śr. g 12—18, 
niedz. i św. g. 10—15. „Kultura 
ludowa Peru” (do 20 XII).

WYZWOLENIA M. POZNANI* 
(Cytadela) — g. 9—16, nledz. 1 św 
g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g. 9— 

18, niedz. i św. g 10—15. Wysta­
wa: „150-lecie wybuchu Powstania 
Listopadowego" do 29 XII.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Żabikowie (ul 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz 
g. 10-16.

MUZEUM LITERACKIE H SIEN- 
KIEWICZA (St. Rynek 34) g. 10- 
17, niedz i śr g 11—15,

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO w Pusz

17.00 — „Alisa Freindilich” — ra­
dziecki film dokumentalny o 
znanej aktorce lelngradzkiej;

17.40 — „Siedemnaście mgnień wio­
sny” (7);

18.50 — Piosenki tygodni*;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Najistotniejsze sprawy wsi 

— Kongres ZSL;
20.20 — Telewizyjny music-haM; w 

programie wystąpią m. In. I. 
Ponarowska i 3. Iglesias ;

21.15 — Teatr Telewizji — Mark 
Rozowsk‘1 — „Dwa razy dwa” 
reż.: E. Lubaszenko;

22.05 — Kto za to płaci;
22.40 — Poeci recytują wiersze — 

3. Leończuk.

12.05 — „Życie na ziemi” fil) — 
„Myśliwi 1 ich ofiary” — ang 
film przyrodniczy;

13.05 — Czy komputer zagraża ar­
tyście” ;

13.50 — „Trudne powroty” — me­
lodramat pred ZSRR;

15.10 — Sportowa niedziela;
16.00 — „Do zobaczenia w War­

szawie” — reportaż;
16.25 — Teatr Telewizji — Erskine 

Caldwell — „Ziemia tragicz­
na" — reż. J Zaorski;

18.10 — Twórca i jego dzieło — 
Gustave Courbet;

19.00 — Piosenki z komputera;
19.30 — Dziennik;

20.15 — Forum kompozytorów — 
A. Lasoń;

21.00 — Ha,Mo Warszawa.
21.40 — Tam gdzie nikt nie ma 

wstępu.

18.35 — Gość Studia Bis;
13.45 —Muppet Show;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Studio Bis — Dokumenty 

Studia 2;
20.50 — Gość Studia Bis;
31.00 — „Remiza”;
21.15 — Gość Studia Bis;
21.20 — 24 godziny;
31.30 — „Szkic etnograficzny” — 

film dokumentalny;
21.55 — Gość Studia Bis;
22.05 — ..Hasło” — film obyczajo­

wy TP;
23.00 — Język niemiecki.

„Latający Holender”;
16.55 — Dla młodych widzów: — 

„Sekrety kina”;
17.35 — „Człowiek 1 środowisk c
18.05 — „Szkiełko 1 oko”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Turniej „Izwliestli” w ho­

keju na lodzie ZSRR—Szwecja;
24.10 — 24 godziny;
21.20 — Bez recept;
31.50 — Filmoteka Narodowa, fil­

my A. Wajdy — „Lctna”;
23.15 — Język angielski.

i pc stawa społeczna”. i 7
17.40 — Sprawy młodych — „Pa­

miętne wakacje”;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Antykwariat” — „Spod 

znaku Polihymnii”;
20.40 — „Słowa za słowa";
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Poradnia „Zaufanie”;
22.00 — Teatr Wspomnień — 1970 

Cyprian Kamil Norwid — „Pi­
sze pamiętnik artysty” reż. K. 
Braun, wyst.: L. Herdegen. A. 
Śląska, 3. Ciecierski i inni;

33.35 — Języi< ąngielsl^ 

17.00 — Program dnia;
1.7.05 — Turystyka i wypoczynek;
17.30 — „Popołudnie przygody i 

podróży";
19.00 — Picsenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — NURT;
20.40 — NURT — Pedagogika;
21.10 — 24 godziny;
31.20 — „Klaps”;
21.50 — „Wieczorne rozmowy w 

kręgu rodziny”;
22.15 — „Zwycięzca” — holenderski 

film obycz.;
22.35 — NURT — Matemartylsa;
23.05 — Język rosyjski.

16.20 — Małe Kino — „Miłość" - 
film animowany;

18.30 —- „Spotkania literackie”;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Konstancja wychodzi w 

morze” (6) — estatni odcinek 
serialu telewizji francuskiej;

21.10 — 24 godziny;
21.25 — Gwiazdozbiór — Catherine 

Deneuve;
22.20 — „Mówić nie mówić” — 

przechowywać czy wychowy­
wać, cz. 2 pregram Ewy Piąt­
kowskiej;

22.50 — Język francuski.

czykowle — g 10—16.
BWA „ARSENAŁ" (St Rynek' 

— Biennale Fotografii Reklamo 
wej „FOTART 80” (do 31 XII)

PTF (Paderewskiego 7) — Xjv 
Biennale fotografii przyrodnicze 
państw socjalistycznych (cz. I - 
II) — g 10—19, niedz. g. 10—Ł 
(do 16. XII).

PAŁAC KULTURY (hall parte­
rowy) — „Kiszkowo 80” g. 12—24 
(do 21 XII); Hall parterowy wej 
ście główne — wystawa prac pla 
stycznych uczniów ze szkół w 
Obcrnikach — g, 10—13 (do 31 XII

BIBLIOTEKA IM E RACZYN 
SKIEGO (pl. Wolncści 19) — „An 
tologie” — śr, i piąt g. 9—19, wt 
czw. g. 9—15, sob. g. 9—13, niedz. 
i św. nieczynna (do 31 I 1981).

Remis w hokejowym meczu
Rumunia-Polska

(PAP) W drugim meczu ho­
kejowych reprezentacji Rumu­
nii i Polski rozegranym w Bu­
kareszcie na stadionie „23 
Sierpnia”, padł wynik remiso­
wy 3:3 (0:2, 1:0, 2:1). Bramki 
zdobyli — dla Rumunii: Antal 
— 2 i Costea; dla Polski: 
Andrzej Hachuła, Leszek Jach 
na i Henryk Pytel.

Obie drużyny wystąpiły w 
meczu rewanżowym w iden­
tycznych składach, jak w śro­
dę, z tym, że gospodarze wysta 
wili tylko dwie pary obroń­
ców, wycofując z gry Teodo- 
riu i Popescu. W pierwszej tei' 
cji wydawało się, że Polacy 
zrewanżują się za porażkę 2:3 
poniesioną w poprzednim me­
czu. W 3 min. Andrzej Hachu­
ła zdobył prowadzenie, a do

Atrakcyjne pojedynki koszykarzy
Meczami sobotnio-niedzielny 

mi koszykarze walczący o mi­
strzostwo II ligi zakończą pierw 
szą rundę rozgrywek. W Pozna 
niu odbędą się dwa bardzo cie 
kawę mecze, w których lider ta 
beli, jedyny zespół który nie do 
znał jeszcze porażki — Lech, 
zmierzy się z wiceliderem AZS 
Warszawa. Do poprzedniej ko­
lejki spotkań lechici mieli nad 
akademikami zaledwie 1 punkt 
przewagi. Warszawski AZS do 
znał jednak dwóch niespodzie­
wanych porażek we własnej sa 
li ze Spójnią Gdańsk, i dzięki 
temu poznaniacy zwiększyli 
swą przewagę do 3 punktów. 
Jeżeli dzisiaj i jutro koszyka­
rze Lecha potrafią wykazać 
swą wyższość nad AZS, wtedy

Decyzja FIFA 
na początku roku

(PAP) Rzecznik prasowy 
FIFA, Rene Courte oświadczył 
w czwartek w Zurichu, że mię­
dzynarodowa federacja piłkar­
ska dokona głosowania poprzez 
korespondencję pocztową w 
sprawie dotyczącej zachowania 
widzów w La Valetta podczas 
spotkania eliminacyjnego pił­
karskich mistrzostw świata Mai 
ta — Polska, które zmusiło sę­
dziego do przerwania meczu. 
R. Courte stwierdził, że FIFA 
nadal czeka na raport sędzie­
go z niedzielnego meczu. Rzecz 
nik FIFA oświadczył, że spra­
wa ta rozpatrywana będzie 
przez komisję dyscyplinarną fe 
deracji lub przez komitet orga 
nizacyjny mistrzostw świata, 
albo też wspólnie przez komi­
sję i komitet. Decyzja zapadnie 
na początku przyszłego roku.

AWF wygrał 
zawody pływaków

Po raz 27 rozegrane zostały za- 
wedy pływackie poznańskich 
uczelni o puchar przechodni JM 
Rektora Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza. Tym razem także zwy­
ciężyli faworyci czyli zespół pły­
waków z Akademią Wychowania 
Fizycznego, wyprzedzając UAM i 
Akademię Medyczną.

/ W zawodach najlepsze wyniki 
osiągnęli: na 50 m st. motyl — 
Małgorzata Wieczorek 0.32.8 oraz 
na dystansie 100 m st. dow. Marek 
Piekara 0.57,0 (cbaj z AWF).

Na 14 roagrywanych wyścigów 
w J2 zwyciężyli studencj AWF, a 
Oo jednym razie AM i UAM. (leg)

Najlepsi zawodnicy 
w klasyfikacji „Piłki Nożnej”

Dziennikarze tygodnika „Pił­
ka Nożna” dorocznym zwy­
czajem po zakończeniu sezonu, 
dokonali klasyfikacji najlep­
szych krajowych zawodników 
na poszczególnych pozycjach, 
przyznając im klasy: między­
narodową, reprezentacyjną i 
krajową. Ogółem sklasyfiko­
wano 76 zawodników. Klasę 
międzynarodową otrzymało 
dwóch: Z. Boniek (Widzew) 
oraz G. Lato (Stal — Lokeren). 
Klasę reprezentacyjną przy­
znano 9 piłkarzom, w tym 
bramkarzowi Lecha — P. Mo- 
wlikowi. Oprócz niego w gro­
nie tym znaleźli się: J. Mły­

końca tej części gry polscy ho 
keiści mogli jeszcze kilkakrot­
nie umieścić krążek w bramce 
rumuńskiej. Niestety, udało się 
to tylko Leszkowi Jachnie.

W pozostałych tercjach nasz 
zespół zagrał o wiele gorzej, po 
wtarzając błędy z pierwszego 
spotkania. Polacy zatracili swój 
rytm gry — do głosu doszli go 
spodarze wyrównując w 45 
mm. stan meczu na 2:2. Wpraw 
dzie Henryk Pytel 7 min. póź­
niej ponownie uzyskał prowa­
dzenie dla polskiej drużyny, ri 
posta Rumunów była natych­
miastowa i kilkadziesiąt se­
kund po bramce Pytla na listę 
strzelców’ po raz drugi wpisał 
się Antal. Remisowy wynik 
spotkania jest rezultatem spra 
wiedliwym.

ich przewaga nad rywalami 
wzrośnie do 5 punktów, i prak 
tycznie tylko jakieś nieszczę­
ście w zespole mogłoby pozba­
wić poznaniaków awansu do 
ekstraklasy.

Lech jest w tych spotkaniach 
faworytem, lecz by zwyciężyć 
dwukrotnie, wszyscy jego za­
wodnicy muszą zaprezentować 
dobrą dyspozycję, bowiem aka 
demicy słyną z dużej ambicji i 
z pewnością stawią poznania­
kom zacięty opór. Dużą atrak­
cją tych pojedynków będzie 
występ Kijewskiego, którego 
poznańscy kibice ze względu na 
tournee kadry narodowej po 
USA, nie mieli okazji oglądać 
przez kilka tygodni, (wił)

G. Głowania 
startuje w Moskwie 
(PAP) Na odbywających się 

w Moskwie międzynarodowych 
zawodach o nagrodę redakcji 
„Moskiewskie Nowości” w łyż 
wiarstwie figurowym, rozpo­
częli start soliści. Po progra­
mie obowiązkowym, prowadzę 
nie objęli reprezentanci ZSRR. 
Pierwsze miejsce zajmuje Kon 
stantin Kokora — 0,6 pkt. wy 
przedzając Igora Bobrina — 
1,2 oraz Władimira Kotina — 
1,8 pkt.

Reprezentant Polski — Grze 
gorz Głowania jest na 10 miej­
scu — 6 pkt.

Tenisowy turniej WCT
(PAP) W ostatnim dniu dru 

giego dnia tenisowego turnieju 
o puchar WCT, który odbywa 
się w Montrealu, John Mc 
Enroe pokonał Vijaya Amritra 
ja 6:3, 6:2. McEnroe zapewnił 
już sobie udział w finałowej 
rozgrywce tej imprezy, będąc 
jedynym zawodnikiem, który 
wygrał swe dwa pojedynki. 
Występujący w tej grupie eli­
minacyjnej Wojciech Fibak 
miał dzień przerwy.

Czwarte zwycięstwo 
tenisistów stołowych
(PAP) W czwartym występie roz 

grywek I ligi europejskiej tenisa 
stołowego, Polska pokonała w Ate 
nach Grecję 6:1. Dzięki temu zwy 
cięstwu Polacy nadal prowadzą w 
rozgrywkach I ligi sezonu 1980/81 
i ich szanse na powrót do superli­
gi rosną.

narczyk (Widzew), M. Dziuba 
(LKS), P. Janas (Legia), P. 
Skrobowsk; (Wisła),' W. Żmu­
da (Widzew), L. Lipka (Wi­
sła), J. Kupcewicz (Arka) i A. 
Iwan (Wisła).

Z poznańskich zawodników 
oprócz wspomnianego już P. 
Mowlika, który zajął drugie 
miejsce za J. Młynarczykiem, 
sklasyfikowani zostali: K. 
Pawlak na szóstej pozycji 
wśród prawych obrońców, H. 
Barczak na drugim miejscu 
wśród lewych obrońców i R. 
Chojnacki na szóstej pozycji 
wśród prawych napastników.

(wił)


